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KONFERENCJE min. ZALESKIEGO 
z angielskimi mężami słanu. 

Doniosłość polskiej reduty na Wschodzie. 
Kwest ja bezpieczeństwa i rozbrojenia tematem rozmów londyńskich. 

PARYŻ, 10 grudnia. - Dziennik 
.Le Journal" poświęca swój wstępny 
artykuł wizycie ministra Zaleskiego w 
Londynie, będącej zapowiedzią zbliże­
nia między Anglją a PolskI\-

"Niema rządu, któryby tak długo, 
jak to miało miejsce z Anglją, nie 
chciał łrozumieć roli Polski - pisze 
autor artykułu Saint Brice. 

Nie należy zapominać, że Polacy 
popieraj!\, całkowicie tezę memorjału 
irancuskiego, złożonego do Ligi Naro­
dów w sprawie rozbrojenia. 

LONDYN, 10. 12. (PAT)­
Rozmowa z sir Johntlm Simonem trwa­
ła cał~ godzinę w atmosferze serdecz-

nej i dotyczyła aktualnych zagadnień 
narodowych, specjalnie spraw rozbro­
jeniowych. Wieczorem sir J. Simon 
podejmował min. Zale kiego obiadem 
w Claridgu. Ze strony polskiej w obie­
dzie wzięli udział amb. Skirmunt 
i dyr. rSzumlakowski. Ze strony an-

Za czasów Lloyd ' George'a Anglja 
była nietylko obojętna, lecz nawet 
wrogo usposobiona względem Polski. 

Wczorajsze obrady sejmu. 
Nastąpił później okres zaciekawie­

nia, lecz i pewnej jeszcze nieufności. 
Anglicy stawiali wówczas na kal tę 
niemiecką. 

O czas pracy w przemyśle. 
Wiedzą oni, co to ich kosztowało. 

Czy nie jest to je4en z powodów, któ­
re skłaniaj~ ich dzisiaj ku Polsce? 

Należy oczekiwać doniosłych rezul-

WARSZA. W A. 10 grudnia. (PAT.)­
Dzisiejsze plenarne posiedzenie 8ejmu ó­
tworzył marszał~k Świtalski odczytaniem 
zarządzeni .. p. Prezydenta RZlllitej ~ d~. 
9 listopada r b. w sprawie odroczenia 
sesji na dni 80. 

tatów z tego zwrotu w polityce an- Wykonanie budżetu I· gielskiej. 
W chwili, gdy rząd o kierun- sprawy formalne. ku wyraźnie konserwatywnym przy- Ns.stępDle marszałek zawiadomił. że znaje doniosłość reduty polskiej, wy- otrzymał od prezesa N. I. K. uwagi do· rastającej pomiędzy Sowietami a An- tycz,ce zamknięcia rachunków państwa i wykonania budtetn na rok 1929-30. glją, wartoŚĆ tej reduty zależy wresz- Następnie marszałek zreferował spra­cie i od odporności jej murów i dosko- wę wydania sądom posłów Burzyńskiego nałości jej uzbroje~ia. i Daneckiego (komuniści), Lewandow-

.kiego i Lecha (KI. Nar.)., Tkaczowca Odnajdujemy tu kwestję rozbroje- (Zj. Lew. Chłopska .Samopomoc'), Cioł. nia, stanowi~ prawdopodobnie jeden kosza (PPS.), Madejczyka oraz Marjana z głównych czynników, które wywo- Dl}browakiego i Kleszczyńskiego z B. B. łały zaproszenie do Londynu ministra W. R. Wnioski odesłano do komisji re-gulaminowej poczem marszałek przed-Zaleskiego. stawił izbie pismo posłanki KirtiklilIowej Rozbrojenie jest, jak wiadomo, u- (BB.) o zrzeczeniu się mandatu posel. lubionym konikiem Anglików. Nie ule- ski ego. Sejm uznał mandat p. Kirtikli­ga wątpliwości, że minister Zaleski sowej za wy~asły. 
znajdzie w tej kwestji specjalnie tra- Następnie złożyli ślubowanie posło-wie: Galiea. Augustyński, Grodzicki i fiające do przekonań Anglików argu- Jurczyk (BBWR), Zahajkiewicz (Klub menty. Nie omieszka przedstawić im Ukr.), Pawłowski (Str. Lud.) poczem sytuacji Polski, która wystawiona jest poseł Moczulski zreferował 4 projekty (J na większe jeszcze ryzyko, niż Fran- ~amianie. gruntów państ.wowych znajdu­cja a która wobec tego ma prawo do Ję~yc.h Sl.ę w ulyt~owalllu ~Ic~um .Krze: , . .. . mleOlecklego, powIatu OśwlllClmsklego l żądania gwarancji swego bezpleczeń- I in. Projekty te przyjęto w II i III czy-stwa. tanin. -,z komisji budżetowej • sejmu. 

WARSZAWA, 10.XII. (PAT) - Dziś 
odbyło Sill posiedzenie komisji bud te­
towej sejmu. Poseł Czapiński (PPS.) 
zreferowel jako 1-sły punkt porz. dtien­
nego wniosek o prz-ywr6cenie 15"/0 
dodatku dla urzędnik6w. W odpowiedzi 
wicemarszałek Polakiewicz oświadczył, 
że uzyskana ostatnio r6wnowaga bud­
żetowa nie może być w żaden sposob 
zachwiana. W zwillZku z zapytaniem 
jednego z posł6w, przedstawiciel rZlldu 
obecny na posiedzeniu oświadczył, że 
pogłoski jakoby rZlld zamierzał dokonać 
dalszej redukcji uposażeń urzędniczych 
są z gruntu fałszywe. Wniosek PPS. 
upadł. 

Za wnioskiem głosowali jedynie so­
cjaliści. Następnie wicemarszałek Po­
laklewicz zreferował d"obne formalne 
zmiany w uposażeniach marynarki wo­
jenne;, poczem poseł Rudowski zrefero' 
wał ustawę o dalszych kredytach na 
budowę Iinji kolejowej Płock-Sierpce. 
Z kolei sprawę o dodatkowych kredy· 
tach w 1930/3 l zreferował Brz6ska. 
Jako ostatni punkt porządku dziennego 
poseł Pobożny zreferował wniosek NP~., 
dotyczllcy uposażeń emerytalnych pra­
cownik6w kolejowych. Wniosek ten 
odrzucono. 

Następnie poseł Sowiński zreferował 
wniosek o ctasie pracy w przemyśle i 
handlu. We wniosku tym chodzi o wpro­
wadzenie 40·g;orlzinnego ty"odnia pracy. 
Mówca wskazał, że wprowadzenie już 
40·godziunego tygodnia pracy bez uzgo­
dnienia tej sprawy z pafistwami konku· 
rencyjnemi uderzyłoby nietylko w prze­
mysł ale i w pol~kiego robotnika. Wo­
bec tego komisja ochrony pracy prosi 
izbę o odrzucenie wniosku. 

Następnie poseł Sowiński referuje 
wniosek PPS., dotyctący wprowadzellla 
tymczasowej usta wy dla walki z kryzy­
sem gospodarczym. Cały ten projekt, 
zdaniem referenta, robi wratenie nie­
przemyślanego. Mówca omawia obszer­
nie poszczególoe rozdziały projektu, 
wskazując, że wprowadzenie go w życie 
sięgałoby kosztów wielu miljartlów zło· 
tych. 

Grupa BB poświęcila wiele godzin na 
p1'2estudjowanie tego projektu i doszłA do 
pL'Zekonania, że ma on charakter tylko 
dezorganizacyjny, że doprowadziłby do 
rozprzężenia życia gospodarczego i do na­
roszenia waluty. R~f·rent występuje prze­
ciwko projektowi PPS. Następnie po~eł 

. Szczerkowski (PP.:;) i Jankowski (NPR) 
w dlo1szych przemówieniach bronią wuio­
sku o skr6~enie CZasll praoy Wniosek 
o zmianę niektórych postanowień czasu 
pracy w przemyśle i hlndiu odrzucono. 

Dyskusja. 
Izba przystąpiła do dyskusji nad re­

feratem pos. Sowińskiego o wniosku PPS 
dotyczllcym projektu Tym(zaBowej n~t&wy 
dla walki ze skutkami kryzy.u gospo­
darczego. Posel Ru(lz l ń -k i (BBWR) kry­
tykował doktrynę socjali~tycl.ną, której 
wynikiem jest wniosek zmlertall}cy do 
rozwinięcia szerokiego ~ystewu III WAsty­
cyjnego kosztem wielomil;ardowych wkła­
dów. Zdlniem posta Ru<izlń.ki~go wnio· 
sek PPIł jest niebezpitlcznym ekspery­
mentem, który móglby zach wiać walutę. 
Wniosek. zdaniem mówcy, zmierza do 
usztywnienia życia rospodarczt!go a tem 
samem nie nadaje się do walki li kryzy­
sem. W Polsce potrzeba rzędu zdecy­
dowanego dla utrzymania równowagi 
budżetu i stałej waluty. Rząd paua 
premjera Prys tora zdał eg=in pod tym 
względem nie pozwalając ua ekspery- t 
men t y w dziedzinie walutowej i podno­
sząc tem _prestig.,- narodowy. I Następnie posel Zartm~a, (PPS) za-

gielskiej, min. wojny L Heilsam, 
podsekr. stanu m. s. zagr. Eden i były 
min. spraw zagranicznych lord Rea­
dingo Obecny był również ambasador 
francuski Fleuriour. 

LONDYN, 10. 12. (PAT) - Pan 
minister Zaleski odbył dłuższą rozmo­
wę z premjerem Mac Donaldem. -

Zgon 
gen. Babiańskiego. 
WARSZAWA, 10 grudnia (PAT). 

Dzig rano zmarł w Warszawie gen. 
Aleksander Babiański, obywatel ziemi 
kowieńskiej, kawaler orderu • Polonja 
Restituta", znany działacz polski na 
emigracji w Rosji, poseł do III dumy, 
IJzłonek Polskiego Komitetu Demokra­
tycznego, który przed wojną wysunął 
hasło niepodległości Polski. -
rzuca rządowi brak planu w naazem ży­
ciu gOBpodarczem. Stając w obronie 
wnioskn PPS mówca twierdzi że wnio­
sek zmierza do tego by stworzyć ład 
w tyciu gospodarcze m, aby produkcja 
odpowiadała konsumcji, a nie zmierza do 
wywrócenia stosunków wartościowych. 
Po dłnższej dysknsji i końcowem pne­
mówieniu referenta Izba wniosek PPS 
odrzuciła. 

Projekt zmian ustawy 
alkoholowej. 

w dalszym ci4gu posiedzenia pose! 
Dratwa (BBWR) przedstawił imieniem 
komisji administracyjnej wniosek posłów 
stronnictwa Indowego zawieraj"cy projekt 
nstawy w sprawie zmian ustawy o spoty­
cin i Bprzedaty alkoholu. Zdaniem mó~­
cy nstawa w tycie weszła tak niedawno 
i wady jej się dotychczas nie ujawniły. 
W imienin komisji adminiatracyjnej refe­
rent wnosi o odroczenie wniosku tembar­
dziej, że dotyczy on sprawy drobnej i nie­
istotnej. Wniosek komisji administracyj· 
nej przyjęto. Następnie szereg projek~.~ 
w pierw8zem czytaruu ode lano do komISJI. 

Ustawa o zg omadze .. 
niach. 

Izba przystąpiła do pierwszego czyta­
nia projektu "I\dowego ustawy o zgro­
madzeniach pnbliczuycb. Przeciwko us~­
wie WYPOWIadali się ostro pos. pos. \\ l­
niarski (Kl. K) Krysza. Piotrowski (PPS) 
i Rożek (kom.). Projekt przesłano. do 
kom. administrac. Nil tem porządek dZien­
ny wyczerpano. NMtępue posiedzenie 
ruacszalek zapowiedział na wtorek, godz. 
10 rRno. 
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37-my DZIEŃ ROZPRAW BRZESKICH. _.-
Powódź doku.mentow. 

Targi między prokuratorem i oł:Jroną. 
Wyrok oczekiwany jest jeszcze przed świętami. 

Po jednodniowej przerwie w procesie 
brzeskim. rozprawa dzi8i~j:lZa, 87 zrzędu, 
rozpoczęła się ze znaeznem opóźnieniem, 
bo o godz. wp61 do ll-pj. 

Dziś do ądu przybyli jedyuie sami 
zainteresowani, to zn. poza składtm "4du, 
obrona i oskarżeni. 

P. Wito~ przywiózł ze obą dodatkow4 
porcję dokumentów, kt{jre obrona wyko­
rzysta. 

Pro est wobec wyraź~ 
nych aluzyj prokuratora 

Do przewodniezl\cego Trybunału, wply­
n~ł list od TP.dal..'iora nacz~ln~go • a­
przodu· p. H1\eckera i ren. A.ł)rolewicz., 
protestujących przeCIwko obrllżhwemu o 
nich zdantu. 

W poniedzil\łf'k prokurator wyjaśniaj"c 
rollj konfidentów w proc~sach politycznych 
powłedział: 

> W procesie politycznym trudno jest 
o zebranie dowodów 11rogl\ normalną, 
w każdym proce.sip politycznym operu­
jemy zawsze konfd~ntalD i I kartami 
łużbowemi oraz idormatlJrami. którzy 

nie przedstawiajll si'l- H.\ecker czy -
Korolewicz. ale jako • mUlny" i .Grze­
gorzKo 
Redaktorzy .Naprzodu" podkreślajl\, 

t e zrolumiała jest dla nich obelty wa na· 
paść funkcjonarjusz6w policyjnych, ale 
przeciwko niesł usznym inwektywom prok. 
Grabowskiego protestuj". 

Po rozpoczęcin rozprawy dZlsipjszej 
p . przewodnicz4cy zwrócił się do proku­
r.torów z zapytaniem, jakie maj~ WDlO ki. 

Na to zabrał głos prokurator Rauze, 
oświadcza.i4c: 

- Będziemy prosić o zał~czen ie do 
akt sprawy decyzjI S4du apelacyjnego wy­
działn karnego w Krakowi~, eo do kOn­
fiskaty • Naprzodu" , w którego arty\mle 
S4d dopatrzył sill zbrodni z art. 65 A.U.K. 
wbrew temu, co oświadczył p. Haecker. 
Zeznawał tutaj Władysław Dobroch. Pro­
simy o załączenie wyrolcu e,du okręgo­
wego z RRdomia, gdzie świadek nie ze­
znawał o tern, :\ z uzasadnienia wynika, 
że podburzał na wiecu do nieuległości, 
niepłacenia podatków i ucbylania ~ię od 
obowillzków służby wojskowej. Wyroi< 
jut upra womoc. się i w dniach najbliższych 
Dobroch według zapewnienia prokuratury 
radomSkiej, rozpocznie odsiadywanie bry. 

Adw. Berenson: - A na ile lat został 
skazany? 

- Na dwa lata. 

SĄd uznał to za obraz'l ówcze nego fZ4du 
polskipgo. 

Adw. Barenson: J k był skazany pos. 
Cioł (o'z, C6y nil lata? 

Prok. Rauze: NIe, na miesi4ce czy t y­
gJdnie. 

O~kĄrżony Ciołkosz (Z miejsca) na 100 
zl. grzywny, pauie prokuratorze. 

Jeszcze o karabinach 
maszynowych. 

w dl\13zyID cil\!rn prok. Rauzf\ 8kłada 
dokumenty, maj4ce stwierdz ić ilośĆ prote­
stów wyborczych w roku 1922 i 30, jak 
równiet okólmk mi:usterjum sprawiedlI­
wości z d. ~G maja 1930 r. o śpieszne 
zl\łatwianie spraw prot~stów wyborczych. 

W dal~zym cil\gu. Di~tole .. ~([ziow kim 
znajduje się li.t post~runlru policji w Trze­
bim, stwiel dzaj~ey fakt zatrzymania w 
dniu kongr~~n krakowskięgo Wojciecha 
Korfautt>go w t~j mipj cowolh. W zwi z­
ku - jak m6wi prokurator -- z'ironizo­
waniem pr-tez obronę wiadomości o prze­
syłce dwócb karabinów mbzyllowych do 
Krakowa, o~karży"iel prz~dkładĄ pismo 
prokuratora S4du okręgowego w Radomiu 
z li topa([a b. r. W pIśmIe tem stwierdza 
się, it w mi~j.cowośei Zagoźdżollie zotl­
ły odkopane d wa rosyjskie karabiny ma­
szynowe, znajrluj4~e się w pakach. uaoli­
wion~, w staDle zdolnym do użytku. Ka­
rabiny te ZDbleliono ua gruncie Franciszka 
. Jastalskifgo, kt6Ty na!ótal do działaczy 
CtutrolewD. Jest on obecnie areszto­
wany. 

W końca proku rator przedkłflda pi­
smo .A. B. C.' I 3 lipca 1930 r. i .Ro­
botnika" z 2929 r. 

Czarna broszura. 
Ar\w. Beren on: - C?y prokuratura 

zał4cU\ "cz>\rn4 broszurę" czy też wyco­
fuje się z zarzutów? 

Prok. - ie ~kłłldamy. 
Adw. Berensou: - Poniewaź prokura­

tura D1e zllł4czyła "ezarnej brosznry" ja 
j" zlll,czam, zwracam uwag'l. ŻS jest tu 
i tek t polski. a więc p. wice-min. St,,­
mirow ki mógł ją z łatw03ci4 przeczytać 
w jl'dnym języka, jaki po iada. 

Następnie adwokaci składaj~ doku­
menty. 

Dokumenty obrony. 

Rewelacje adw. Szu­
mańskiego. 

Obrońca podał rewelacyjne dane, 
zasiągnięte z książki telefouicznej , iż 
numer telefonu redakcji ,Nowej Ka­
dro wej" - 334 jest jednym z nn· 
D erów klubu urzljdników państwo­
wych, mieszcząeego się w gmachu 
Min. Spr . WewD. na Nowym Świecie. 

Pi mo nabiera przez to cech pół u­
rZ'ldowych organu urzędników pań­
stwowych i wartość jegl) ma speCJal ­
ne zuaczenie, bo wychodzi pod bo­
kiem minis terstwa. 

Obrońco zaznacza, że pismo to pro 
wadzi p. Antoni Jakubuw~ki, członek 
komitetu p;łówneg., Ligi lIocarstwowej, 
wiceprezes federacJ i związków obroń­
ców ojczyzny, prezes związku legjoni 
stów okręgu warszawskiego, prezes 
zlVir,zku poduficerów rezerwy. Obroń­
ca odczytuje kilka artykułów z pisma 
"Nowa Kadrowa". nawołujących do 
oktrojowania kOJlstytucji przez Prezy­
denta i marszałka PiI<udskiego i wy­
'ltępujący ostro przeciw Sejmowi. 

Wreszcie adw. Szumański zatlłdał 
dołączenia egzemplarza .Słowa Wileń­
skiego" z 9 kwietnia 1929 r. W pi­
śmie tern umieszczony został art. p. 
Mackiewicza, posła BB p. t .• Zapowie­
dzi drugiego zamachu stanu·, który 
ma być uzupełnieniem pierwszego. -
Autor nawołuje społeczeństwo, aby 
nowy zamacb przyjljto z rezerwą ale 
z entuzjazmem, bo pierwszy zama<lh 
nie był. wykończony·. 

Adw. Nagórski załącza trzy numery 
.Robotnika" z artykułami, charak tery­
zującemi stauowisko Centrolewu wobec 
wiec6w 14 września. 

Prok. Rauze oświadcza, iż przed 
chwilą urząd prokuratorski otrzymał od 
sędziego Demanta kilka dokumentów, 
które przez zapomnienie nie były dołą­
czone do akt. Jest więc kilka ulotek 
w sprawie manife tacji 14. wneśuia 
w Katowicach podpisanych również przez 
Stronructwo Narodowe, jeden numer 
.Polonji· w tej samej sprawie. Wśród 
uadesłanych papierów znalazł się również 
biuletyn informacyjny M 1, odbijany na 
powielaczu, o którym miał biegły P18ar­
kiewicz składać opinJe w śledztwie, 
a kt6rłgo egzemplarza nie możua było 
znaleźli w aktach. 

Obrona przez usta adwokatów Beren-
80n& i Sterltnga podnosi pewne wl}tpli­
wolci co do tego dokumentu, zwłaszcza 
wobec tak późnego nadesłania. 

sa Związku drukarzy, II. Szczuckiego. 
Adw. Honigwlll pro i o zatąnan ie 

z Trybunatu stllnu akt spra wy przeciwko 
ministrowi C~e ·Iwwiezowi. 

ApI. ad,v. Goldfdrb ~kłail& roczuiki 
.Piasta", mające charakt~ryzować ·tosn­
nek strollnictwa, (. IV szczególuości posła 
Witosa do zagadnienia praworządności. 

Tajemnica skrzynki 
POł:ztowej. 

w dald7.ym ciągu .apl. ad\V. Goldt'~rb 
w imieniu pos. Witosa składa na.tępu­
ją.ce oświallczeoie: W protokule IIglę­
dzin je t opi.aoa ołbitka fotogr . f czna 
Itstu p. Jana Dęb,kirlgo do \lO.. W ttosa. 
Pos. Witos katt>gorycznie stwIerdza. że 
podob.neg~ Itstu otó otnvrDał a treśr. je­
go była mu meznaua H.storję tę więc 
można nazwać • tajemnicą skrzynki po­
cztowej". 

Adw. Ll\ndau ośviadcza, źe wobec 
złoteuia przet prokuratora numeru 
.Abendu", zastrzega sohie prawo zglo­
"~enia dodatkowych wniosków, nłaj~cyeh 
u$taltć ostateczme chardkter pue uówie­
nia oskarżouego Ciolkosza w Berltnie 
w kwest ii POtllorza. 

S~d zarządZIł następnie przerwij do 
godz. II cdem dania motuośei urzędowi 
prokurator:<kiemu oraz ubronie wypowie­
dzenia się w sprawie zgłoszonych wnio­
sków . 

Broszura Vandervelde' a, 
Po przerwie prok. Grabowski oponu' 

je przeciwko wnioskowi adw Szterlinga 
aby do sprawy zał'lczono listy niemiec­
kich socjalist6w, które majll stwiardtić, 
że Ci ołkosz n I wygłaszał mowy, gdzie 
miał powiedzieć. że Pomorze winno 
należeć do Niemiec. 

Prok. Grabowski nie wierzy w auten' 
tyczność tych listów. 

Dalej prokurator Grabowski nie opo' 
nuje przeciwko dołączeniu do akt spra' 
wy broszury Vandervelde'a, z warunkiem, 
że obrona może tylko powoływać się 
na pierwsz'l część broszury, to znaczy, 
że obronie nie wolno się powoływał 
na ustęp broszury dotyczący Brześcia. 

Adw, Śm!arowski wnosi o powołanie 
świadków z procesu o zamach na marsz. 
Piłsudskiego i zajść z 14 września . 
Wnioski te slld odrzucił. 

Na tem obrady zostały zakończone. 
Dalszy ci'lg obrad sądu we wtorek. 
rano. 

W dniu tym 
prokuratorów. 

rozpoczną się mowy 
Adw. Sterling wnosi o ewentualne 

wezwanie j ako trzeci~go biegłego preze-

---------------~--------------------------
Do Jatki do "Vorwartsu" 
i szubieniczny manekin 

Witosa. 

Adw. Rud;.;iński wnosił o załączenie 5 
egatllllpl .• N.przodu.', wśr6d nich jedno z 
listem Mieczysława Mastka do ministra 
italikiego p. Graodiego. W liście owym 
p. Mutek ofiarowuje Grandiemu kwiaty 
na grób Matteottiego. List uapi!auy zo­
stał po włoaku i umieszczony wraz z tło· 
maczeniem na język polski. 

Adw. D4browski zaraz po tern złotył SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
Prok.: - W toku przewodn sl\dowego 8entencj~ S4dn apelacyjnego w sprawie . ! 

obrona Ciolkosz& oświadczyła, że zał4czy cZ~ltochowskiej, 06wiadczenie płk . Sławka na Poczc."e Glo'wneJ" w Warszaw' I"e. 
do akt sprawy pismo berlińskie .Der w sprawie osadzenie wi~źniów w twier-
Abend" dodatek do VorwartBn"... dzy brzeskiej, odezwy WOjewódzkiego ko- WARSZAWA, 10.XlI. (tel. wł. . Dz. trafne, gdyż przesyłka zawierała cale 

Adw. Berenson: - • Vorwart U". mitetu BB. Z ocenll kongresu, .który od- Łódz.')-Władze bezpłeczeństwa, drogą archiwum komunistyczne. 
Prok.: - Obrona ni~ doł4c~yła i ja to był się bez wynikn" oraz trzy listy so- poulnych wiadomości, ustaliły, iż ko' ; Z wnętrza skrzyni wypakowano : 

robię. W artykule pisma .Der Abend' cjalistów niemieckIch z Berlina o prze- muniści warszawscy w tych dniach prze- 11 oprawnych zeszytów z odezwami, 
powiedziane jest o przemówieniu p. ClOł- mówieDiu p. Ciolk03za w sprawie Pomo- śl~ do Gdańska znaczny transport taj- broszurami i okólnikami K. P. Z. U;; . 
kosza wygłołzonem w Berlinie. M. in. na. Ponadto . obrońca złeżył cały szereg nych dokumentów i t. zw. ,bibuły·. 11 egze nplarzy broszur .Nasza Prawda, 
znajdujemy tam: .Polika demokracja u- przerótnych dokumentów, a wśród nich Dzięki przeprowadzonej ścisłej obser- 11 egzemplarzy rewolucyjnych uchwał 
waża dotychczalowlI polityk" uprawian4 wyrok uwalniaj/lcy Ciołkosza w 1924 r. wacji dworców i urzędów pocztowych, plenum C. K. K. P. Z. U., 11 broszur 
przez rz4d w stosunku do mniejszości Po d1nższem przemówieniu adw. Szu- udało się wczoraj wywiad )wcom urzędu ,Więźnia Politycznego· oraz 11 eilzem' 
narodowych, za falszyw/l. Dla nas, miesz· mański przedltawił sądowi 17..!numerów śledczego pr~ychwycić ten transport o plarzy .Czerwonego Kolejarza~. 
kańców dzielnicy krakowskiej, problem s8uaeyjoego clasopisma "Nowa Kadrowa', sensacyjnej zawartości. Następnie znal .!ziPno wykazy litera' 
Pomorza jest bardz9 odległym, jesteśmy nawolnj4cego wyraźnie do zamachu eta- Wywiadowcy, obserwujący w gmachu tury komunistycznej, szyfry i obfitą tajną 
skłouni przyznać dos~p do morza bez ou. Obrońca. motywuje, że pytania do p. poczty głównej na placu Napoleona, korespondencję· 
zajmowauia ob~zarn ziemi". KrJgiH8, ceuzora pism warszawskirh, nie zwrócili w pewlIej chwili uwagę na oso' Przy rewizji osobistej znaleziono 

Prokurator w dalszym cil}gu trzymaj~c odtworzyły tego, co pisała .Nowa Kadro· bę znanego im komunisty, niejakiego przy Berze- Rysiu szyfry I notatki moc' 
w ręku różne dokumenty domaga si'l za- wa", o której wys4pieniach wspomniał w Lejbę Bera-Rysia. no kompromitu jące. 
ł4czenia do akt wprawy wyroku SIIdu zpznuiu swem b. maraulek Sejmu Rataj. Ber-Ryś nadawał do Gdańska znacz' W mieszkaniu prywatnem Ber- Ry' 
okręgowego w Tarnowie, gdzie p. Cioł- Owe 17 egiemplarzy .Nowej Kl\drowej" nych rozmiarów przesyłkę poleconą. sia, w domu nr. 54 przy ulicy Nowolip' 
kosz skazauy zo~t..ł za to, że podczas wy- pocbodzą z 1930 roku, marzec, lipiec. Pi- Oczywiście podejrzanego nadawcę ki wykryto walizę z fotografjami i doku­
borów w 1922 r. ntworzył w Tdrnowie SIDO prowadzon~ jest przez p. Jakubow- aresztowano i wraz z > wartościową· , mentami. 
pochód, na czele którego ni~slono wy- slciego, wiceprezesa Federacji, a więc za- przesyłką do Gdańska, przewieziono do Znaleziono róWnież gotowy pasz' 
pchany manekin, przedstawiajllcy Witosa stępcy gen. Górf'ckiego, pro!Zesa legjooi- urzędu śledczego. port zagraniczny Ber-Rysia na przy' 
Z numerem 8, wisz4cego na szubienicy. I tów i prezesa Zw. podoficerów. I Tam okazało się, iż podejrzenie było brane nazwisko Mońka Potoka z Łodzi. 
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Sowiecki kolos na glinianych nogach. Szaleńcze plany pruł. Piccarda. 
w 10 godzin z Europy do Ame­

ryki. Piatiletką oglądana przez okulary inżyniera niemieckiego. 
BERLIN, 10 grDdnia. (PAT.).- Prof. W ostatnich czasach mnotl\ się w 

prasie zagranicznej korespondencje i 
feljetony z Rosji sowieckiej, drukowa­
ne przez .naocznych· świadków, a 
przedstawiające niemal w różowych bar­
wach stosunki panujl\ce w Bolszewji. 
Pisze s ię dużo o gigantycznych budow­
lach, o no,yych miastach i ośrodkach 
przemysłowych, powstających w Sowie­
tach jak za dotknięciem różdżki Czaro­
dziejskie j; słuchy chodzl\ o jakichś 
. metropolisach· i dnieprostrojach, o 
nowych kopalniach rudy, O wspan iałych 
żłobkach , szpitalach i szkołach. Nie od 
rzeczy tedy będzie przedrukować fra g­
ment z pamiętnika pewnego niemieckIe­
go inżyniera, który mi a ł sposobność 
przyj rzeć się zbliska s fin ksowi bolsze­
wickiemu. 

Autor pamiętn ika został zaangażowa­
ny przez Sowiety dla współp racy przy 
realizacji p lan u piatile tki, udał się do 
Rosji, pełen najlepszych myśli, jako, że 
jest to . spartakowiec· z przekona nia, a 
więc sprzymierzeniec władzy s owieckiej . 
Pracował w Urolu, gdzie Jak wiadomo 
powstajl\. ośrodki górnicze i fabryczne. 
Wracajl\c do Niemiec, ogłosił w szwedz­
kim dzienniku .Dagens Nyhllter· !!arść 
informacyj, o piatiletce i Sowietach. 

Trust Nr. 5. 
Akcję rozbudowy fabryk miast 

objętych przez piatiletkę wykonywa 
dziesięć trustów. Jan Neubecker pr 'y­
dzj~lony został do trustu Numer 5, Gdy 
przybył do Moskwy powitali go koledzy 
Niemcy. Nt. liczne zapytania nowego 
pracownika odpowiadali dwuznoczn e 
i nie bez ironji. Przewa 'nie uśmiechano 
się na jego widok. Odsyłano go od 
Annasza do Kaifasza. Jeden z korni ·a­
rzy ro~yjskich wzruszył r mionami i od 
rzekł - no tak - pracuje się, ale 
jeszcze nie uzgodniliśmy wszystkich 
szczegółów. - Naczelny i nży nier Cze­
kasin powiada mu: - J edź pan na Ural 
Tam pan się dowie wszystkiego. 

Niemiec zabiera manatki i jedzie do 
miejscowości Sdlda, gdzie jakoby po­
wstaje piatiletkowe zagłębie . Dorożkarz 
nic ni e wie, o żadnem nowem mieście . 
nie słyszał nigdy nazwy . S tal '1l ost·. Po 
wielu tarapatach N emiec dociera na 
miejsce, Na jego spotkanie wychodzi 
inżyn ier, Rosjanin. Legenda rne .metro­
polis' jest poprostupuslym placem. W 
da i widać poczl\tek nowej drogi, kilka 
baraków, w których gnieżdżą s ię pra­
cownicy, o raz szkielet drewnia,ego han ' 
garu. A p~zeciei: ro bo y rozpoczęto w 
kw ietniu - mOŻna więc było coś nie­
coś wykońc z yć. 

_Plany w ... Ameryce. 
Pytam się inżyniera fomienk i czy 

może mi pokazać plany robót i terenów. 
_ -planów niestety nie mogę bo znaj­
dują się jeszcze w Ameryce - powiada 
inżynier. 

- Nie rozumiem. Pan chyba musi 
wied zieĆ co tu się będzie budować? 

robotDików, j aką długość mieć będą szy­
ny kolejki, ile jest wagonó w i samocho­
dów ciężarowych. 

Okazuje się, że szkielet hangaru 
przeznaczonego dla fabryki betonu led­
wie iE} t rzyma "Da uogach" . Słupy 
wetknięte są w glinę i chwiej lJ. się j ak 
pijaDe. OdpowiedziaIDY majster ; stary 
robociarz w czapce inżyn iera , bnDtuje sil} 
przeci wko zan"tb eniom młodsz~go ud 
siebie i nżyniera Fomienki i z zasady sa­
botuje rozkazy zwier~chni ka. Niemiec 
wysyła skargę za skarg~. Majster 6trzy­
muje awans. Fomienko-Daganę. W do­
datkn zostaje UZD aDy za podejrzaneio. 

Niewolnicy. 
IniYl\ier Niemiec ma DieustanDe za­

targi i rozczarowania - sabotuj!) go ro­
botuicy drog"wi, oraz mu ra rze. Oczy­
widcie maj trowie - bo robotDicy Ipr&­
wiają wrdż~Die zgnębionych nie\voIDi­
ków. P iatiletka, która tak impoDuje 
niektórym inżynierom enropejskim, jest 
dla r lbutników rosyjskich koszmarem. 

Większ ość, to ana lfebeci . Codzień 
rozgrywajl\ się denerwujl\ce sceny w go­
dzinach obiadowyc h. Robotnicy szukają 
napróżno majstrów, którzy zaj mują się 
rozd wnictwem bonów na posiłki. Be. 
kartki hiema obiadu - bez majstra­
niema kartki. Nikt nie dba o robotników 
i nikt nie chce stuchaĆ ich skarg. Niech 
sobie radzą jak umieją . 

ajgorzej wiedzie SU) Tatarom. Naj­
młodsi z pośrótl nich nie zd"źyli ię nau· 
ozyć rosyj Kiego języka. Ale zaró ... no T .. -
tal'> y, jak i RO'janie zdal!iem N~ubacke­
ra sprawiajl\ wrażenie zabł"kauych dzieci, 
sznkajl\cycll dro,i w mrokach. 

Ndrzędzia do pracy były nowe, ale 
zato wagoDy kolejki były Dędznemi imi­
tacjami zagraDicznych modeli- jfdDe były 
tak ciężkie, te ich Die można byłu ruszyć 
z mlejsc.a, inne wywrac.ały się, iDne znów 
nie miały jeszcze kół, ani osi. Gdy nade­
szły po całomiesięczoych rozmowach tele­
graficznych zam6wIOne o~ie, okazało KHj 
że nie Plisuj!! do wagonów. Na tysiąc ro­
botDików nie byłO ani jednej porzl\dnej 
łopaty, narzędzia przypominały kamienną 
epoke. Wreszcie zdenerwowany inżynier 
zapropODował zmobilizować chłopów z 
wózkami ch łopskiemi. Propozycję jego od­
rzucono jednog~ośn ie. 

- J akta? to Sl\ metody burżuazyjne, 
z cza ów caratu. 

- A cóż to szkodzi. PrzYDajmDiej 
prsyśpie~zy się roboty - odpowiada prak­
tyczny Niemiec. 

Pryncypalni majstrowie. 
- A co w takim razie będzie z na­

SZlI met.dl} .mechanizacji· ? - odpowia­
aajlJ pryncypalDe bolszewiki . 

Obok pojęcia mechanizacji, inny nmo­
wny termin mianowicie: .racjonłlizacja", 
wywołuje zamęt w przemyśle rosyjskim. 
Każdy warsztat pracy ma anioła U'óża w 
osobie • racjoDalizatora' , który pilDnje aby 
ws~yatko było wykonaDe . hiurokratycz­
nie". 

Wz rusza rl!lm io nami. 
_ Tyle wiem, co i pan. Wiadomo W kancelarjach piętrZĄ się stosy li-nam, że mają tutaj powstać wielkie stów, raportów, kwitów. P isarczyki nży­warsztaty. P lany opracowuje pewien a- wają co się zowie. Każdy l obociarz jest merykański inżynier . Wiem tylko, że opisany, zarejestrowany, musi mieć swój nazywa się Kahn i że mieszka w Ame- "dossier" zwaDy .Darjadem". DoAó po-wiedzieć, ża kierowuik warszttltu stoi ar-

ryc:.. Jakież to warsztaty zapytuję fo- skiego W przeciągu jednego mie8il\ca paż­mienkę. dziernika musiał sPOrz,dZ1Ć dla 130 ludzi _ Dalibóg nie wiem. Nie otrzyma- ty i"c . narjadów·. To nie do~yó . Co dzie­liśmy jeszcze ani rysunków, ani kosz- sięć dui odbywa się wielkI wiec, podczas torysi .. Spodziewano się, że plan ogól- którego omawia się program i ataD ro­ny nadejdzie w s ierpniu. Cakamy już bót. Inżynier naczeluy przygotowuje re­czwarty miesiąc . ferat, oraz odpowiedzi na idjotyczne za-Pan Fomienko rozporządza jedynie pytal1ia, przysyłane mu na kartkach przed starym rysunkiem wyobrażaj,!cym czwo- zebraniem przez uczestnikó w wiecu. Po­robok 500 met rów szerokl.Ści na tysiąc nadto odbywają się zebrania sekcji tech­długości, ale obecnie postanowiono nicznej inżynierów, a na dobitek co jakiś zmniejszyć budowlę o kilkadziesiąt met- czas przybywajq na miejsce rozmaite ko­rów, zresztl\ gtówne biuro w Swerd- misje. Nic więc dziwnego, że iDŻyniero­łowsku, zmie ilo również pierwotny pro wie rzadko kiedy znajdnj" się w war iekt niwelacj i terenu. Narazie więc nie sztaci~. 
można rozpoczynaĆ robót. Najzabawniej ~rzmi" raporty Neube-Nazajutrz uparty Niemiec jl\ł b i egać ckera rozkazach id/lcych z góry. Moskwa od naczelni '<I' do naczeln ih , gorl\czko- domaga. się hl\ngaru z cemeDtu, wykoń­wał się, domagał się informacyj - CZODfgO na l -go kwietnia, nie podaje jed­wszystko Dapri,żno . Kierownik robót nak dokładnego planu. Inżynier Niemiec ziemDych nie umial powiedzieć. ilu ma I nie wie ile ma zl\daó tOD materjalu. Od-

powiedź brzmi - Podaj pan bylejaką cy­
frę i tak pan nic nie dostanie. 

Innym razem przyby wa na Ural »wy­
soka komisja trustów bndowlaDych" z 
Alikinem na czele i oznajmia pracowni· 
kom, że na przyszły kwartał ma tutaj 
powstać dwieście domó .... 

Ambulatorjum bez lekarstw. 
I oto nagle 1110 kwa pr.tysyła nowy 

plan "milłSt.a robotniczego". Właściwie pięć 
rozmait) ch planów. iebawem ma D adejść 
plan szósty. Trzeba znowu czekl\ć. 'far­
tak majqcy dostarczyć drzewa do budo­
wy zostaje zlikwidowany, z Diewiadompj 
przy~zyny. Robotników brak. A w biu­
rach pracuje tu pi arczyków, "reje tru­
j~cych~ dwu ,tu robotników, zatrudnio­
nych w kamieniołomach. Nie brak i .sek­
cJi opieki technirznej pracowników, ale 
niema ani apteki ani środków opatrunko­
wych. 

Ofiary wypadków umierają z bra­
ku opieki. Fabryczny lekarz w Salda 
posiada w swoim gabinecie \V panialy 
sterylizator, którego nie motna pU5cić 
w ł"uch, gdy t prąd elektryczny dostar 
czany przez miejscową stację jest za 
slaby, zresztą naco steryhzator, gdy 
niem!l. narzędzi chirurgicznych ... 

Humorybtyczbą pointę wspomnień 
~ubackera stanowi krótki opis wizy­

ty Kamieniewa, który przybył na U­
ral z ostatecznym planem robót. 

- Tie mogłem powstrzymać się 
od uwagi - pow;,tda Niemiec­
że u nas nie rozpoczyna się robót, 
zanim się nie sporządzi ich kosztory­
su. 

Na to Kamieniew tonem wynio­
słym: - U was mote, ale my nie 
motemy tracić czasu na takie drobia· 
zgi. Grunt to rytm Musimy w pięć 
lat wszystko skończyć. 

Tak wygląda piatiletka w oświe ­
tleniu praktycznego Niemca, który nie 
dał sit; wziąć na kawał. 

Piccard, który dokonał lotu do atrato­
fllry, wygłoaił przed mikrofoneJl Ufy 

odczyt o problemach pnyszłej komnDi­
kaaji lotx:iczej. 

.Piccard oświadczył, że już w nieda­
lekiej przy do.ci przeleci w stratosfe­
rze w przeciągu 10·in godzin przestrzei 
między Ameryką II E uron. 

Zwolnienie więźniów stanu 
.. w Hiszpanji. 

MADRYT, 10 g rudDla. (PAT.). - Z 
ch will} ogloszenia konstytucj i uwolnioDo 
ws~y tkich więźniów polItycznych, 

Nowi laureaci Nobla. 
SZTOKHOLM, 10 g rudn ia (PAT).­

Dzi po południu odbyla się w obec­
ności króla i rodziny królewskiej, rzą­
du oraz kor pusu dyplomatycznego u­
roczystość wręczenia 3 nagród Nobla 
za rok 1931. Wysokość każdej na­
grody wynosi 173.261 koron. Pod od­
biór nagrody zgłosiło eię d wóch k aD­
dydatów (uwci jak wiadomo poeta 
Karlfeld '- zmarł). Po grzemówieniach 
przedstawici~1i akademji szweckiej 
prof. Warburg laureat w dziedzinie 
medycyny i prof Bergius laureat w 
dziedzinie chemji otrzymali nagrody 
z rąk króla. Wieczorem odbyl się D­
roczysty bankiet na cześć laureat6w. 

NOWY JORK, 10 grudnia (PAT).­
Generalny konsul norweski w N. Jor­
ku ogłosił, że nagroda pokojowa No­
bla Da rok 1931 została przyznana 
wspólnie proft!sorowi n jorskiego u­
niwersytetu .Columbia" M. Butlerowi 
i znanej dzialaczce spoll!cznej Jane 
Addams, 71-letniej przewodniczącej 
mi~dLynnrodolVej ligi kobie~ej dla 
spraw pokoju i wolności. 

---~~~~~~~~~~~~~~ 

TI(lub Narodowy contra Dziadosz. 
WARSZAWA,10.12. (Tst wł. .Oz.Ł.·) 

W zwi/lzku z powiedzeniem p. Dziadosza 
iako świad II W procetiie brzeskim, że po . 
Rybaraki jest figurą operetkOWĄ i zna­
nym listem marsz. sejmu Switalskiego, że 
Die ma zamiaru y,ycil\gllć z tego h.stu żad­
nych kou ekw~ncyj w . to unl..u do pana 
Dziado.za, gdyż zezua wiol on wyłlIcznie 
jako osob:ł. prywatna, II nie jako dyrektor 
biura sejmow~go, odbyło się wczor .. j nad­
zwyczałce pOSiedzenie klubu poselskiego 
Str. Nar., Da którym uchwalono i twier­
dzono, że list w sprawie tej wystosowany 

uo KlDbu Nar. pnez marsz. Switalskiego 
przeczy ustawie o płń twowej błużbie cy­
wilnej z 1922 r., gdyż jeden z artykułów 
tej lliItawy wyraźnie mÓWI, Źjl urzędnik 
i poza łużb" winien strzec przepisów 
i zachowywać il) w ten sposób by nie 
mogło to obniżyc jego powagi i zanbni •. 
Ab trachuj,c od tego p. Oziado.z posl.l\pil 
niewłaśriwie wobec po la, gdzie p. Dzia­
dosz pełni t} lko fuukcje urzędnicze. Z te· 
go wzglt)du Klub Narodowy mnsi zazna­
czyó, że praca sejmu odbywa ię w- wa­
runkach zupełnie D1epra widłowych . 

VVażne pertraktacje 
NA TEMAT FUNTA_ 

PARYl, 10.Xll . -- Międ zy rządem 
francus kim i an ' ielskim toczlł się waż­
ne rokowania w sprawie funtowych de­
pozytów Banku Francuskiego umiesz­
czonych w Londynie, wynoszących oko­
ło 80 miljonów funtów. 

Rząd francuski zaproponował, aby 
Anglja zagwa rantowała pewien zgóry 
okrdlony kurs funta w stosunku do de­
pozytów francuskich. Pod tym warun­
kiem Ban k Francji nie będzie wycofy­
wał tych depozyt6w. 

Rząd Anglji patrzy się na tę propoZy­
cję nie przychylnie. Bankierzy angielscy 
twierdzlt bowiem, że Francja nie zaryzy 
ku je przewalutowania depozytów funto­
wych na dolarowe. ponieważ operacja 
ta spowodałaby dalszą zniżkę funta, a 
więc 0llromne straty dla depozytarjuszy 
francuskich. ......................... 

LINOTYP 
utywany W dobrym słanie kupimy. 
Oferty do admin. .,Dziennik Łódzki" 
pod .. Spółdzielnia" . 

NOWY JORK, 1O.XIl.- Wahania kur­
sil funta są w dalszym ciągu niesłycha­
nie rozległe . Po otwarciu giełdy wczo­
raj sze j kurs funta był nieco mocniejszy. 

fatalny upadek 
na schodach. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych 56-letnia Harja Neuman 
zredukowana nauczycielka, schodzqc ze 
schodów domu Nr. 2 przy ul. Zachod­
niej poślizgnęła się tak nieszczęśliwie, 
że padajl\c doz' ała połamania obu n6g. 

Wezwany do ofiary nieszczęśliwego 
wypadku lekarz miejskiego pogotowia po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, prze­
wiózł 11\ w stanie ciężkim do szpitala 

Bocian na ulicy. 
W dniu wczorajszym przechodzl\CII 

ulic,! Zawadz~ obok domu Nr. 53, 
23-letnia Marja Sobolińska (Kl\tna 14) 
dostała nagłe bóli przed porodowych. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu jej pierwszej pomo­
cy przewiózł matkę wraz z .dzieckiem 
płci żeńskiej do kliniki św. Elżbiety 
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Streszczenie, 
Franek Skopień, znany pod p5eudo· 

nimem .. Blady", pijak i zawalidroga, 
aby zdobyć pieni"dze na w6dkę, ciem" 
nego listopadowego wieczoru wyrwał 
teczkę % ręki jakiemuś mętc%ytnie, któ' 
ry, ścigając opryszka, został zabity 
przez przejetdtajł\cy tramwaj. 

W teczce były bezwartościowe pa­
piery i parę gazet. 

Silne poruszenie wywołało w miejcie 
doniesienie, ił znony przemysłowiec, 
Karol Wolner, zginłl,ł podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Z pośród wszystkich pism tylko .prze­
gl .. d Codzienny" nie doniósł o wypadku 
wobeo czego redaktor naczelny, BarwI­
wiczek, polecił Leszkowi Wirdze, repor­
terowi w wielkim styłu. ustałfć, sk'ld In­
n. pisma miały Informację. 

Reporterowi sprawa wypadkn Wolne­
ra wydawała się zagadkową I postauo­
wił J .. rozwikłać. Współdziałal z nim 
siostrzeniec, Orąd.zki, narzeczony reB 
Kierzkowskiej, sekretarki Wolnera który 

. cały majątek zapisał tajemniczemu sto­
warzyszeniu p. n . • Intelel<t', z wyrómie­
niem dyrektora swej firmy, Olszań_kle. 
go. Olszański kocbał Nelę. Na Wlrgę 
dokonywano parokrotnie zamacbu. M in. 
wynajęto Skopienia, aby zamordował 
reportera oraz zwłoki jego usunął. 

Wlrga interesował się poza sprawII 
Wolnera, działalnością szajki 1,/sz8rzy 
banknotów. Otrzymał on zaproszenie od 
Qlszsńskiego, aby odwiedził go w miesz­
kaniu pry"atnem przy szosie Pabjanic­
kiej, o póżnej god70inle wieczorowej. 

W drodze do mieszkania Olszań_kle­
go został obezwładniony i wywieziony 
w niewiadomym kierunku. 

JERZY NAŁĘCZ 
Copyright by ,Dziennik Łódzki·. 
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powieść na tle niesamowJtych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Skopień przrwlózł ciało reportera do 
mltSz ka~11I swej utrzymanki, Ż'Idaj"c 
pod grozb .. nota, aby przetrzymała tru­
pa u siebie przez cał~ dobę. 

WirgIl, który był tyiko ogłuszony 
orkn .. ! się. W momencie kiedy reporte: 
pił wodę podan.. mu przez kochankę 
Skopienia, wszedl do pokoju markjz de 
La \ ' 0 Ile • rewolwerem w ręlru. 

Skopień, powróciwszy nazsjutrz po 
zamacbu na Wirgę na ul Marysiń­
sk .. , nie ,ast. ł ani swej kochanki, ani 
• trup." reportera. W obawie, Iż jest 
poszukiwany przez policję, ukrył się 
Franek w j8kieJś melinie, którą opuścił 

dopiero po otrzymaniu doniesienia iż 
policja Wlrgi nie odnalazła. ' 

Skopień od 2 tygodni bez.kntecznle 
szukał kocbanki, której mieszkanie tO­
stało wynajęte nowym lokatorom. 

Znalazł wreszcie poszukiwana dzlew­
ezmę I,"płon~c zemstą chciał J~ prze­
bie nozem. W ostatnim momencie 
Staśka została wyratowaną, 

.Kazia, dziewczyna z ulicy, była kie­
dy. dobrem dzieckiem porzl\dnych ro­
dziców. Uwiedziona pn,z przemyslow­
ca Boelticba stoczyla się na dno roz­
pusty i nędzy. Kradła. Pewnej ciem­
neJ nooy wydobyla z lutra Jednego z 
przec~oniów metalowy kr'lhk w mnie­
maniu, że jest to 5-010tówka. Był to 
okrągły medaljon, ze srebrnym trój­
kątem. w otoku zaś widniała głowa z 
rogami i koźlą brodl\. 

Lup ton odebrał Kazi Jaki. młody 
elegancki mężczyzna, płMIIC jej za t~ 
50-złotowym banknotem. 

Młbd,ieniec podążył ulicą 6-go Sier­
pnia. 

co mogło mu się przydarzyć, lecz o 
wypatlek nie trudno. 

Zebrałem się więc na odwagę 
zawołałem: 

"Kto tam i czego potrzebuje". 
I A to jak nie zawyje, jak nie za­

zgrzyta i jakimś żelaziwem zabrzę­
czy ... Mało brakowało a byłbym padł 
trupem na miejscu. Serce zaczęło tak 
mi kołatać, że myślałem, iż całkiem 
ze mnie wyskoczy. 

Chciałem uciek ać, a tu ani ręką 
ani nogą ruszyć nie mogę. 

Źlel - powiedziałem sobie. 
Przyjdzie ci zginąć marną, śmiercią. 
Poleciłem więc grzeszną duszę swoją 
Bogu i czekam co dalej będzie. 

Słyszę, że coś się na mur skrabie, 
a jęczy, a wyje i łańcuchami jako­
wemiś brząka. Patrzę siedzi na mu­
rze jakaś maśzkara. 

- O Jezu! - rozległy się wśród 
zebranych przestraszone głosy. 

Spojrzała w okno. Noc już się 
zbliżała i było ciemno. 

- O mój Boże! - poczęła la­
mentować noc już na dworze. 
Jakże ja nieszczęśliwa sama jedna 
słaba kobieta do domu pójdę. Nie daj 
Jezu spotkania z tym umarlakiem. 
Może kto z państwa mnie odpro­
wadzi? 

Ale nikt nie kwapił się Z przyj­
ściem z pomocą pani Walentowej, któ­
ra daleko mieszkała i to w pobliżu 
cmentarza. 

KMciotrup może i tutaj 
przyjść -- powiedział z ironją w gło-
1!ie Białek 

- Nie daj Boże w złą godzinę 
wymówić -- zaprotestowała płaczliwie 
Walentowa - bo gdyby przyszedł ... 
- przerwała rozpoczęte zdanie. 

W sieni rozległy się kroki, chrzęst 
i brzęk. 

U wszystkich zrodziła się jed na 
myśl. 

- Kościotrup idzie. 

..... ::::::: •.••.... : .... 

-- W czarnym płaszczu, o białej 
gęb~e, wielkich zębach i gorejących 
jak dwa rożzarzone węgle oczach. 
Gdy wiatr zawionąl zobaczyłem pod 
czarnym płaszczem piszczele -- kon­
tynuował dalej swoje opowiadanie Sta­
niszek: 

Twarze zebranych powlokły się 
śmiertelną bladością. Kilka par oczu 
zwróciło się w kierunku drzwi, po 
których ktoś szybko wodził ręką, 
szukając widoczuie klamki. 

Czarna Zjawa ukazuje się na ulicy 
We wszystkich domach w sąsiedz­

twie cmentarza katolickiego na Dołach 
wrzało jak w ulu, gdy się pszczoły 
r&ją. 

Wszak zdarzył się wypadek nie­
codzienny. 

Ukazał się ni mniej ni więcej jak 
tylko duch, autentyczny duch, który 
straszył przechodniów. Mnsacja, jakiej 
dawno nie przeżywano. 

Pierwszym człowiekiem, który na­
tknął się na ducha był Antoni Stani­
szek, robotnik fabryczny. 

Staniszek po tem niesamowitem 
spotkaniu stał się sławnym w całej 

okolicy. Do mieszkauia jego odby­
wały się formallie procesje ludzi, któ­
rzy u źródła zaspakajali swoją cie­
kawoŚĆ. 

Antoni Staniszek w zrozumieniu 
swego znaczenia i powagi, jakiej z 
tytułu spotkania zjawy z tamtego 
świata, zażywał informował łaskawie 
o swej przygodzie. 

-- Przechodziłem właśnie koło 
cmentarza -- opowiadał -- gdy to 
mi si.ę przydarzyło. 

Słowo "toK wypowiedziane z wiel­
ką tajemniczością mocno zaakcento­
wał. 

-- Była godzina jedenasta w no­
cy, a może i później - ciągnął da-

lej -- nie wiem tego dokładnie, bo 
nie mam zegarka. Nagle usłyszałem 
jęk -- spojrzał z triumfem na swoich 
słuchaczy. 

-- Jęk!?!... ... powtórzyli prze­
ciągłym szeptem zebraui, oglądając 
się niespokojnie dookoła. 

- Tak -- odparł Staniszek, za­
dowolony z wrażenia iakie wywo:y­
wało' jego opowiadanie. - Przysta­
nąłem więc i począlem nadsłuchiwać. 
Za chwilę jęk się powtórzył, ale tym 
razem nie był to zwykły jęk ludzki, 
lecz raczej jakieś ponure wycie, od 
którego włosy dębem na głowie mi 
stanęły. 

- O jej! - zapiszczała jakaś ko· 
bieta - ja bym ze strachu umarła. 

Niech paui Walentowa nie 
przeszkadza - mitygowauo korpu­
lentną jejmość, która niespokojnie krę­
ciła się na krzesełku. 

- Chciałem w pierwszej chwili 
uciekać. -- Staniszek odetchnął głę­
boko - boć to późna noc, ciemno, 
żywej duszy nie widać, a nie wiado­
mo co za licho tak wyje. 

Ale pomyślałem sobie: ~Może jaki 
nieszczęśliwy człowiek pomocy pqtrze­
buie" więc nie po chrześcijańsku by­
łoby go tak zostawić. Mógł się o­
truć, zl:amać nogę, nie wiem zresztą 

- "Myślę: "Ani chybi tylko ten 
kościotrup zaraz tu ze mną koniec 
zrobi". 

Tymczasem ten z muru zeskakuje 
i idzie do muie. Gnaty mu chrzę­
szczą, żelazny łańcuch za nim się 
wlecze. A wyje?!! Od tego samego 
wycia 1II0żua było zwarjować. 

Kościotrup podchodzi do mnie i 
wyciąga rękę z ogromnemi pazurami. 

-- A jak pan Staniszek mógł wi­
dzieć pazury, kiedy jak sam mówił 
było bardzo ciemno? - odezwał się 
Białek, młody chłopak, bardzo kry­
tycznie usposobiony do wszelkiego ro­
dzaju ziawisk nadprzyrodowych. 

-- Cicho! - zakrzyczały kobiety, 
z których przeważnie składało się 
audytorjum Staniszka - nie prze­
szkadzać. 

- Chociaż było ciemno - od­
parł Staniszek -- to jednak z kościo­
trupa szło jakieś blade światło, przy 
którem wszystko można było zoba­
czyć. 

• Więc jak kościotrup pazury do 
muie wyciągnął to jak się nie prze­
mogę i jak nie zacznę uciekać. Jeno 
się za mną kurzyło. A kościotrup za 
mną. Słyszałem jak łańcuchem po 
brnku dzwonil, ale mu uciekłem -
zakończył Z triumfem. 

- Ja to teraz wieczorem będę 
się bała wychodzić powiedziała 
Walentowa. 

Drzwi uchylały się powoli. 
Naprężenie doszło do zenitu. 
Przyśpieszone oddechy. W pier-

siach tlnldy się niespokojne serca. 
Wszyscy zerwali się z zajmowa-

nych dotychczas miejsc. 
- A, a, al - słaby pkrzyk. 
- Dobry wieczór państwu! 
Zebrani w małej izbie odetchnęli 

z wielką ulgą. 
Na progu zamiast oczekiwanego 

kościotrupa stanął Ignacy Smalski, 
posterunkowy policji z jowialnym u­
śmiechem na twarzy, którego mocno 
amarantowy nos świadczył, że jego 
właściciel jest zdeklarowaoym wrogiem 
prohibicjL 

Smalski powszechnie znany w tych 
okplicach i ogólnie lubiany za swą 
przystępną naturę przywitał się z ze­
braoymi, a zwracając się do Stli­
niszka powiedział. 

-- Słyszałem, że pan Staniszek 
jakieś bajdy o strachach rozpuszcza. 

-- Nie żadne bajdy - odparł 
urażony Staniszek. - Sam na włas­
ne oczy kościotrupa widziałem. 

- Jak to było? 
Staniszek opowiedział swoją przy­

godę, nie szczędząc ponurych barw 
do opisania zjawy. 

Posterunkowy policji, przesądny 
jak i całe audytorjum pokiwał głową. 

D~lszy ciąg nastąpi. 
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MUZRUll MIRJSKlB hlltorJi I aztukl Im. 
J. I R. Barto •• ewlczów (plac Wolności l) 
otwarte w środy, aoboty I nled,lele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nooy dyżurują następuJąoe ap­

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 15)­
S. Trawkowsklej (Brzezińska 56), M. Rozen­
blum (uródmlejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska Ó5), J. Kłupta (Kątna M) -L. Czyńsklego (Rokioińska 53). 

Ąmnestja dla zrujnowanych 
podatnikowI 

w związku z kolportowanemi pogło­
skami o ogłoszeniu amnestji podatkowej, 
władze skarbowe informujII, te wszelkie 
pogłoski o amnestii są nierealne, nato­
miast władze skarbowe'posi idają upraw' 
nienia w kierunku likwidacji zaległości, 
rozkładania na raty, odkładania termi­
nów płatności i t. p. w odniesieniu do 
tych firm, które przestały Istnieć, które 
iednak figuruj II w księgach bierczych. 
Takie skreślenie, które musi w końcu 
nastIlpić, nie może być traktowane jako 
amnestja. Cb) 

Oficjalne wypowiedzenie 
umowy zbiorowej 

w wielkim przemyśle pończoszniczym 
Zwi4zek wielkiego nrzemy,łu dzianego 

piamem swym z dnia 9 grudnia r. b. ko­
munikuje zwil\zkowi robotników i robotnic 
przemYlIłu dzianego, te z dniem 11 grud­
nia r. b. wymawia wszystkim robotnikom 
przemysłu dzianego, poniewa1 uwat~ umo­
wę z8war4 w dniu lO·go września r. b., 
z powodu obec~ej konjunktury w tym 
przemyśle za krępujl\CI\. 

Zwil\zki robotnicze przyjęły wyczek u­
jl\CI\ postawę, nie przedsiębiortlc chwilowo 
tadnych posunięć. 

Akcja protestacyjna pracow­
nikow samorządu. 

Na zjeżdzie delegatów związków pra" 
cowników samorzlldowych omawiana 
była sprawa grożącej obniżki płac prze z 
~ofnięcie dodatku samorzqdowego. 

Między innemi zgłoSlony został pro­
jekt przeprowadzenia strajku protesta­
cyjnego jednodniowego w magistratach 

wniosek ten poddany zostanie pod 
łlosowanie na najbliższem zebraniu de­
eQatów zawodowych pracowników ko' 
nunalnycn i instytucyj użyteczności pu' 
)licznej. Cb) 

łuch przedwyborczy w Tuszynie. 
W Tuszynie po "Śmierci burmistrza 

)omowicza wytworzyła się giełda kan­
~datów na opróżnione stanowisko gło­
TY miasta. 

Dotychczas jest aż 14 kandydatów, 
a czem korzystają restauracje, w któ­
ych od rana do wieczora uprawia się 
gitacja wśród przyszłych wyborców. 

ZAKŁAD KRA WIRCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁóDt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TRL. 16&-90. 

NA SBZON ZIMOWY 
SPBCJALNOŚĆ ROBOTY 

l'UTRZANK. 
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o PODPALENIE FABRYKI. 
Józef Frenkiel nie przyznaje się do winy. 

Trzygodzinne przemówienie oskarżonego. 
Zagadkowy sprzedawca tajemniczego płynu. 

W dniu wczorajszym o godz. 10· ej 
rozpoczął si~ w sądzie okręgowym w 
Łodzi proces Józefa Frenkla , oskarto· 
nego o to, ~e w dniu 10 września r . b. 
podpalił swą fabryk~ przy ul. Podleś­
nej 4, celem uzyskania premji aseku· 
racyjnej. 

Licznie zebrana publiczność rekru­
towała si~ przewatnie z przedstawi­
cieli kupiectwa i przemysłu. 

Punktualnie o godz. 10 dzwonek 
woźnego ogłosił wpjście sądu, którego 
skład przedstawial się następująco: 
przew. IIlinicz, sędzia Kubiak i Braun, 
oskartał prok. Pawłowski. Bronili 
adw. Biłyk i Iforelle. Poza tem na 
saH obecnych było 12 biegłych dla o· 
ceny wartości maszyn, przyczy­
ny powstania pożaru i w sprawie u· 
bez pieczenia od potaru 

Po sprawdzeniu pe~on8lji oskar· 
~onego woźny zameldował, iż na roz· 
prawę nie stawiło się 9 świadków, 
których sąd wobec niezg/oazenia u­
sprawiedliwień postanowił ukarać grzy· 
wną i sprowadzić pod przymu em. 

Na pytanie przewodnicząciego o· 
skartony do winy nie przyznaje się i 
składa obszerne zeznanie zgodne ze 
złożonem u sędziego śledczego. 

Przew. - Czem oskartouy tłuma· 
czy znajdowanie się w fabryce od­
padków, przesiąkniętych naftą. 

Trzygodzinne zeznania 
oska rżonego. 

Oskarżony: - Odpadki takie zwy­
kle poniewierały się w fabryce. 

Przew.: - Ile maszyn znajdowało 
się w fabryce? 

Osk: - 20 maszyn. • 
Następuje wyliczenie objektów, 

znajdujących się w fabryce. 
Na dal sze pytania oskarżo ny odpo­

wi ada, że fabryka przed potarem pra· 
cowala na 2 zmiany, po kaMej zmia· 
nie sprzątan o posadzk~ fabryki. 

Przew: - Czem oskarMny tłuma­
czy sobie przyczynę powstania potaru? 

Osk: - To pytanie, dla odpowie· 
dzenia na które siedz~ na ławie oskar­
tonych. Przypuszczam, it potar po· 
wstał skutkiem pozoetawie;;ia niedo· 
pałka od papierosa, lub miało miejsce 
krótkie spięcie. 

Przew: - Czy ,)skartony wycho· 
dząc ostatni z fahryki zgasił wszyst­
kie światła? 

Osk. - T. k . 
W dalszym ciągu na pytania prze­

wodniczącego oskarżony odpowiada, 
te do ..maszyn wymagane było miesię­
cznie 10 baniek oli wy, nafty zaś zni­
koma ilość, gdyż gruntowne czyszcze­
nie maszyn, do czego używana była 
nafta odbywało się raz na trzy mie-

siące, dla czyszczeń przypadkowych 
używano jeden litr tygodniowo, pół 
litra zaś zawsze było W zapasie. 

Przew. - W jakim celu oskartony 
używał tajemniczego płynu, którym 
był przesiąknięty towar. 

Osk. - Celem obciążenia wagi to· 
waru. Nazwy tego płynu nie znam, 
jak równiet nie pamiętam nazwiska 
agenta, który płyn ten mi dostarczył. 
Ten tajemniczy płYT!, jak si~ sąd wy­
raził, rył przedmiotem niemal każde­
go posiedzenia zarlltdu f .. bryki. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
oskartonemu znane s, zeznania Sobo­
lewskiej, oskartony oświadcza, że tak, 
lecz w zeznllniach tych, wedle jego 
słów, są pewne sprzeczności. 

Plajta z przed dwóch 
lat. 

Dalej oskaritOny opowiada, te przed 
siębiorstwo swe prowadził 16 lat, zaś 
pod adre em przy ul. Podleśnej 4 -
przez 8 lat, przytem zaznaczył, te W 
roku 1929 ogłoszono mu upadłoIć i 
postawiono go pod nadzór policyjny, 
wierzycielom uregulowałjednak w cią­
gu 18 miesięcy na 15 proc. 

astępnie oskurtony podaje miej­
sce kupna maszyn do fabryki i ceny 
ich. Obrót tygodniowy z przpdsiębior­
stwa wynosił 10.000 zł. tygodniowo. 
W tern miejscu oskaNony określa sy­
stem ksiąg prowadzonych W slfom 
przedsiębiorstwie. 

Ponieważ o kartony ciągle przemawia 
tak cicho, że zaledwie przewodniczący 
i obrona ą w stanie uchwycić zeznania. 
przewodniczący kilkakrotnie zwraca 
Frenklowi uwagę, by nie oszczędzal gło· 
sn i mówił głośniej. 

Przew.: - Kiedy o kariony aseku­
rował fa bry kę? 

Osk: - W stycznitr 1931 r . Fa· 
bryka była ubezpieczoua na 100.000 zł. 

Po tej odpowiedzi na pytauia prze­
wodniczącego oskartony dokładnie okre­
~la kaM, ma zynę, która znajdowała się 
w fabryce i na jakI} sumę katda z nich 
była Ubezpieczona. W końcu oskartony 
podal wartogć całe,o inwentarza fabryki 
na 100 000 zł, t. j . na ty le, na ile się 
ubezpieczył. 

Prok: - Jakie były aktywa i pas· 
sywa przedsi~biorstwa w ch wHi ogłosze· 
uia upadJości w 1929 r .? 

Agent ostrzegał przed 
niebezpieczeństwem. 
O.k. - Passywa - 250 000 zł .• ak­

tywa - nie pamiętam. Syndykiem był 
wówczas adw. Zauberman. Sumę tę 
uregulowałem na 15 proc. 

SPIS LUDNOŚCI W ŁODZI. 
Życzliwe ustosunkowanie się mieszkańców. - Interwencje u naczelnego 

komisarza spisowego. 
Akcja spisowa na terenie miasta Ło­

dzi rozwija się pomyślnie. 
Wczoraj t. t. w drugim dniu spisu 

akcja zostala w wielu okręAach ukoń­
czona, w innych za ś - o tyle posunęła 
się napnód iż oczekiwać nel eży zupeł­
nego ukończenia jej w 'dniu dzisiejszym. 
Jedynie w drobnej części okręgów pra­
ce spisowe przedłużlI się do końca ty­
godnia, co wypływa z trudny, h warun­
ków pracy w tych okręgach. 

Mieszkańcy wykazują należyte zrozu­
mienie dla bezint resownej i ofiarnej 
pracy komisarzy spisowych, którzy od 
rana do późnego wieczora z podziwu I 
godnll wytrzymałością pełnią pracę w 
swych okręgach. Z raportów komisarzy 
spisowych wynika, że Sil życzliwie przyj-

mowani przez mieszkańców, nawet wów­
czas, gdy zQłaszajll się do mieszkań 
w późnych godzinach wieczornych. 

Niejednokrotnie notowany jest fakt, 
że ludność zgłasza do I: iura naczelnego 
komisarza spisowego swe spostrzeżenia, 
co do toku prac komisarzy spisowych. 
Jeśli meldunki dotyczą nielormaI, ego 
postępowania. władze spisowe podejmu­
ją niezwłocznie energiczną interwencję· 

Praca komisarzy spisowych zyskała 
w drugim dniu spisu na intensywności. 

Komisarze spisowi mają już za sobą 
ogrom wykonanej pracy nacechowanej 
żmudnym wysiłkiem i rzetelnym stosun­
kiem do tak poważnego przedsięwzięcia, 
jak powszechny spis ludności. 

----

Prok.: - Czy agent, u którego oskar­
żony kupił płyn, uprzedzał, iż jest on 
niebpzpieczny? 

Osk.: - Tak. 
Prok.: - W jaki sposób odbywało 

się nasycanie towaru wspomni8llym pły­
nelll? 

Osk.: - Przez nacieranie zwilżOnł 
w płyuie szmatą. 

Ptok: - Cty oskarżonemu jest wis­
domem, ile sztuka towarn po nasycen!.n 
zyskiwała na wwhe? 

Osk.: - J cżeli przed nasyceniem sztu­
ka wynosiła 18-20 kg., to po dokona­
niu :/labiegu waga podwyŻ!zała si, do 
20-25 kg. 

Prok.: - Jak oskarżony tłnmaezy 
fakt przesiłkni~cia płynem znajduj,cych 
się w fabr.Yce półek, skoro butle z pły­
nem znajdowaly się w innem miejscu? 

Ponieważ odpowiedź oskartonl!go na 
powyższe pytanie była dla ądu nieja· 
ana, wywiązała się mi~dzy sądem a obro­
nI} dłuższa dyskusja. 

Następnie oskarżony opowiada, że 
.o.tatnio przyjmował tylko mniejsze za· 
mówienia, które po wykonaniu były na­
tychmiast przesyłane odnośnym klientom. 

Przew.: - Czy agent również prze­
strzegał przed niebezpieczeństwem ze 
strony proszku, który również był uży­
wany przez oskarżonego? 

Osk.: - Owszem, również. Z proszku 
tego tworzono ciecz oleist.ą. 

Ponieważ oskarżony w dalszym cil}gu 
mówi tak eicho, że utrndnia nawet pracę 
protokulantowi, prziwodniczący raz po 
raz zwraca mu uwag,. 

Adw. Biłyk: - Czy agent pouczył 
oskarżonego, w jaki sposób nalety uży­
wać płyn? 

Osk.: - Owszem. Zazuaczył jeszcze, 
że płyn posiada własność obciąiania to· 
waru o S proc., co trwa przez dłuższy 
czas. 

Wadliwa instalacja 
elektry~zna. 

Następuie adw. Biłyk przy pomocy 
pytań stara się wy~wietlić tajemnie~ 
przesil)kni~cill półek, znlljdujllcych si~ 
w fabryce 

W dalszym eil}gu zeznania o.karżo­
nego na skutek pytań adw. B .łyka, 
oskarżony opisnje urzl}dzenie mieszkania 
p. Goeperta, u którego w chwil~ po wy­
buchu pożaru tdefvnował po straż ognIo­
wą· Z odpowiedzi tych wynika, że p. 
Goepert polecił swej służącej wskazać 
telef Jn, z kt6rpgo nil tępnie olkanony 
dzwonił. Wedle słów Freokla w mie­
szk&.niu Goeperta miał podobno być 
je zeze jakU mężczyzna, którego poznał 
w nrzędzle §Iedczym, jako wywiadowc~. 
a który uastępnie o~wiadczył, że oskar­
ton~go w mieszkania Goeperta nie wi­
dział. 

Adw. Siłyk: - Czy instalacja elek­
tryczna b) la w porzl}dku? 

Odk.:-Nie, zl'(ankowała. Zaznaeum, 
iż w ub. roku naprawiał instalację ini. 
Eichner. 

Dalej oskariony prostujll tę od po­
wiedż, oświadczając, iż jak sobie obecDl8 
przypomniał naprawa ta odbywała ai~ 
przed kilkoma mieail}cami. 

Na pytanie adw. Biłyka osk. oświad­
cza, że uszkodzenie instalacji objawiało 
się w częstem pękaniu korków. 

Po 3·godzinnsm zeznawaniu oskarto­
nego Frenkla ąd zarządliI przerwę, po· 
czam w dalszym ciągu zeznawał o.kar­
żony, który jtidnllk do sprawy już nic 
nowrgo i godnego uwagi nie wnosi. 

Następnie sąd przy.tl}pił do badania 
gwiadków. 

Około godz. 9-ej wieczór wiceprezes 
IUiniez przerwał rozprawy, odraeaająe 
je do dnia dzisiej zego, do rodz. 9·ej 
rano. 

W ciuu dnia dzisiejszego przaałnrhani 
b~dą świadkowie, oraz nuttpił przemó­
wienia stron. 

Wyrok spodziewany jest w dniu ju­
tnejazym. 
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= Widowiska łódzkie Kwest ja wprowadzenia monopolu mięsnego. 
~UIIOI. __ m'UI8U_lIfljif Doniosła konfel encja W Radz e Spożywców 

związku miast polskich. REPERTUAR, 
TRATR IlIBJSKI: .Sprawa Dreyfusa'. 
TBATR KAMERALNY: ,Ona czy JoJ sloltra'. 

TRATR POPULARNY: .Urwls'. 
TBATR W SALl GBYERA: -
COCTAIL: -

APOLLO: .Nlbt Jungi'. 
ARS: .Przedwlośnle'. ,PodwÓJne tyci. apalla' 

BAJKA.: .lndYJskl grobowiec'. 
CASINO: ,Noce paryskie'. 
CAPITOL: ,Kwiat Algieru'. 
CZARY: ,Oszust. Texasu". 
DOM LUDOWY: .Dzlowczyna z piekła'. 
ERA: ,Gehenna miłości' 
GRAND KINO: ,RozwÓdka". 
LUNA: .Oblawa w Pary tu. 
1IIlM0ZA: ,Uwiedziona'. 
OAZA. ,Goniec Napoleona'. - , Handel tJWym 

towarem-. 
ODEON: ,Pan Cytryn z PemeraoJl' . 
OŚWIATOWY: ,Giełda miłości". - ,Więzień 

• Slng-Slng". 
PRZBDWIOŚNIE: ,Janko muzykant'. 
PALACB. ,On albo Ja'. 
RESURSA: .SpóźnJony romans' 
RAKIBTA: ,Kslęmlczka na urlopl.'. 
SPLRNDID: ,Miłość Żortety'. 
ŚWIATOWID: l. ,Za alosom serca'. II. ,Kon I 

KelIy na froncie'. 
UCmCRA •• Gehenna duszy". 
WODEWIL: .Pan Cytryn z Pemeranji'. 
ZACII1fI'A: .Parada miłoścI'. 
VBNUS: ,TrlumlCowboya'. Igrauka pienilldza 

Teatr Miejski, 
Jak to motna bylo przewIdzieć, rozglośna 

sduka Rehllscha I Herzoga ,Sprawa DreyJu­
sa' wywolała podc.as wczoraJs.ej premJery 
zrozumlalll sensację. Pelny dramatyoznego 
napięcia, glęboklch konfilklÓw psychologicz­
nych I etycznych reportaż ten, w rety.erjl 
Bdmunda WIerchiskiego, dany będzie dziś, w 
pilItek, sobotę I nlodzlelę wieczorem. W rolach 
ważniejszych: Dllbrowska, Horecka, Kossocka, 
Blaloszczyński, Brodnlewlcz, Kempa, Lenk, 
}ladallńskl, Mrozlńskl, Wlnawer 

W sobotę I niedzielę o ",odz. ł po pol. po 
c.nach zniżonych ostatnie powtórzenia powo­
dzenlpweJ sztuki Bulhakowa ,Mieszkanie 
:i:ojkl'. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta NI l) 

Dziś, w pilItok, i dni następnych wlecz. 
komedła R. Bracco ,Ona czy Jej siostra' w któ­
roJ po e do popisu znajdujII' Grabowska, Wa­
slutyńska, Brodnlewlcz, Krotke i Szubert. 

W sobotę I niedzielę o godz. 5-el po pol. 
dwa ostatnie powtórzenia kapitalnego ,Hau 
Hau' z Kichalem Zniczem. Ceny onlione. 

Teatr POfularny, 
(Ogrodowa NI I tel. 178-(0) 

D,li, w pilItek, o godz. 8 mln. 15 wieczorem 
premjer" znakomitej krotochwili Bohdana Ka­
terwy p. t. ,Urwi,'. Sztuka przygotowana re­
ły'trsko przez p Stanl,lawa Skalskiego otrly­
III b pIękną oprawę dekoracyj nil p. B. Kude­
wlc.a. W roli tytulowej wysl'lpl ulubienica 
publiczności IÓdzklej p. Jadwiga Helm-Hel­
mlil.ka. 

Teatr liter,~art. "COCTAIL" 
(przejazd NI 34) 

Przygctowania do coctaHu w 18 odmia­
nach w całej pelnl. 

Dziś przedstawienie zawieszone. .U nas 
inaczej' będzie programem, jakiego ŁódŻ 

Juzcz. nie widziała, ze względu na występy 
lIajBwletnlejszych g.wiazd stolicy. 

Na odbytem o.tatnio ,~ Warszawie po­

.iedzeniu Rady Spotywców prz y zw~zku 

miast polskich rozwaiano kwestję, l!:1.y 
Rada Spotywc6w uwata za wskazane u­

trzymać nadal w mocy ograniczenia prze­

miałOWe w dotychrza80wej ich normie, 

l!:1.y tet uwau raczej za potrzebne obni· 

tenie normy przemiałowej do 50 proc. 

z pozostawieniem ciemniej zych gatunków 

m/lki oddziaływaniu wolnej konkurencji 

i wreszcie czy Rada Spoiywców uważa 

za właściwe wprowadzenie drog/l rozpo­

rZ/ldzenia 40ch typów mĄki żytniej o nor­

mach przemiałowych na 50%-65%, m"ki 
sitkowej i mĄld razowej i odpowiednio 

do tych rodzajów m/lk nstalenie 4-ch ga.­

tunków r.hleba. 
Pozatem na pOfZl\dku dziennym wysu­

nięta została sprawa wprowadzenia mono­

poln rzetniczego na terenie całego pań­

stwa. 
Po.iedzenie odbyło sill pod przewod­

nictwem p. mini tra spraw wewnętrznych . 

Pierackiego. 
Za wnlo kiem wprowa.dzenia. monopolu I 

rzetniczego wypowiedzieli się wiceprezy­

dent m. Łodzi-Rapalski i wiceprezydent 

Krakowa inź. Wielgus, t. j . przedstawi­

ciele tych miast) które posiadaj/l .-zetnie, 

zaopatrzone w nowoczesne ul'Z/ldzenia, za­

chodz/l bowiem wypadki, że do miast tych 

z prowincji przywoione jest mięso z rze­

źni, nieposiadaj/lcych odpowiednich DrZI\­
dzeń. Zdarz.j/l się wypadki, te mięso po 

poddaniu oględzinom weterynaryjnym wy­

kazuje zarazki w,growca i innych chorób 

zwierzęcych. 
Po dyskusji odbyło sill głosowanie, 

w wynikn którego postanowiono zwrócić 

się do ministerstwa spraw wewnętrznych 

o wydanie w uj sprawie odpowiednich 
przepisów. 

Wkońcn Rada Spoiywców po dłuższej 

dysknsji postanowiła sprawy ograniczenia 

przemiału i obnitenie normy przemiałowej 

do 50% z pozostawieniem ostalania pozo­

stałych ciemniejszych gatunków m/lki od­

działywaniu wolnej konkurencji-odrzncić, 

zaś spraw( wprowadzenia drog/l rozpofZl\' 

dzeń 4 typów milki żytniej o normach 

przemiałowych na 50%-65% m"ki sitko­
wej i milki razowej - uchwalić . 

Na tem pOliedzenie zamknięto. (p) 

Przed wprowadzeniem ustawy. 

Opieki nad weteranami pracy 
domagają się związki zawodowe. 

W dniu o:\egdajszyn w lokalu pol­

skich związków zawodowych • Praca' 

odbyło się zebranie sprawozdawcze, 

zwołane przez komisję dla zbierania 

p odpisów na petycję w sprawie ubez­

pieczenia robotników na starość. 
Przewodniczył p. Dobrowolski. 
Obszerne sprawozdanie z dotychcza­

sowej działalności złozył p. Socha, 

wskazując, ze zebrano na petycje do 

władz kilkadziesiąt tysięcy podpisów 

gł6wnie wśród włókniarzy . 
Komisja ta wysłata 2 delegacje do 

rzqdu o przyśpieszenie prac nad pro­

jektem ustawy o ubezpieczeniu robotni­

ków na starość i inwalidztwo. 
Mimo przyrzeczeń, otrzymanych w 

swoim czasie w Warszawie, nie wniesio" 

no dotqd do sejmu projektu tej ustawy 

i załatwienie tej tak doniosłej i palącej 

sprawy clqgle się odwłóczy, a nędza 

wśród weteranów pracy jest coraz 

większa. 
Zebrani jednogłośnie polecili komisji, 

by dalej prowadziła walkę o ubezpie-

czenie na starość i wysłała memorjał 

do rzqdu i sejmu, protestując przeciwko 

zwłoce w załatwianiu tak waznej dla 

całego polskiego proletarjatu sprawy. 
Następnie uchwalono; zebrani doma' 

gają się 1) od rządu a w szególności 

od p. min. pracy, aby w jaknajkrótszym 

<nasie przedłożył sejmowi projekt usta­

wy O ubezpieczeniu społeczne m na 

starość . 

2) od sejmu, aby wnioski w tej spra­

wie 'byty w najszybszym czasie zała­
twione. 

Do czasu uchwalenia i wprowadzenia 

w życie ustawowego ubezpieczenia na 

starość i na wypadek inwalidztwa winna 

być organizowana akcja opieki nad we­

teranami pracy, przyczem koszta tej ak­

cji winny być pokryte przez pracodaw­
ców, rząd i samorzą .y. 

Wreszcie posta ,owiono zwrócić się 

do magistratu m. Łodzi o podwyższenie 

w budżecie sumy na pomoc dla inwali-

dów pracy. (p) 

16-letnia złodziejka 
w charakterze służącej. 

16-letnia Janina Ziółkowska była 

zatrudniona W charakterze słuzqcej u 

Andrzeja Joachimiaka przy ul. Wspólnej 

w Radogoszczu. 

sędziego Kopaczewskiego po rozpatrze­

niu sprawy wydał wyrok skazujqcy Ziół­

kowską na 6 miesięcy więzienia, Leona 

Mikulskiego na 3 miesiqce zaś Bolesła' 

wa Milczarka na jeden miesiqc więzie­

nill. 

Nr. 811 
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Łódź 
PIĄTIlK, dnia 11 grudnia 19SI r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hej­
nal z Wieży Marjacklej w Krakowie -
odczytanie programu na dzień blet~cy. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gramolonowych l. 
A. KlIngbelI, Piotrkowska 160. 

15.2~-15.'5 Odczyt z cyklu dla naucz1cleli. 
p. t. .Ziemie polskie Jako całość geogra­
ficzna· wygI. p. St. Gorzuchowsld, star­
szy asystent W. S. H. (tr. z W-wy). 

15.45-15.60 Komunikatdla żeglugi I rybakÓw 
(tr. z W-wy). 

15.50-16.10 Audycja dla chorych wopr. ks. 
Rękasa (tr. ze Lwowa). 

1UO-16.S0 Odczyt z W-wy. 
16.aO-16.M Płyty gramol. z W-wy. 
16.55-17.10 Lekcja języka angielskiego sy-

stemu Llnguaphone. 
17.10-17.3~ ,Głowne zręby ideologji polskiej" 

- wyglosi p R. Zrębowlcz (tr. z W-wy). 
i7.35-185O Koncert popularny w wyk. ark. 

dętej ZwillZku Muzyków R .. czypospolltej 
PolsJ<lej pod dyr. A. Bromke (tr. zW·wy). 

i85O-19.15 Rozmaitości. 
19.15-1g.S0 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi I odczytanie prog. na dzień nast. 
Ig.S0-19.ł5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów, plyty gram. 
I g .ł5- 20.00 Prasowy Dziennik Radjawy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.1~ Pogadanka muzyclOa (omÓwienie 

koncertu symronlcznego). 
2O.15-22.łO Koncert symloniczny z Filbarmo­

nj l wa.rsz. - W przerwie kwadrans liter. 
22.40-22.55 Dcdatek do Prasowego Dziennika 

Radjowego, komunikaty: meteorologiczny 
polic. oraz wiadomości sport. (tr. z W-wy) 

2S.00-2ł.00 Muzyka iekka I taneczns z W-wy. 

Łódź 

SOBOTA, dnia 12 grudnia 19S1 r. 

11.58-12.10 Sygnal czasu z Warszawy, heJnal 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odczy­
tanIe programu na dzień bleillcy. 

12.10 -12.45 Poranek szkolny ze Lwowa. 
12.'l5-13.15 Muzyka z płyt gramot. l A. Klina-

bell, Piotrkowska 160. 
13.15-15.50 Przerwa. 
16.50-16.10 Plyty gramol. z W-wy. 
16.1O-16.S0. ,Radjokronik,," - wygI. dr. /dar· 

Jan Stępowskl (tr. z W-wy). 
i6.S0-17.10. Plyty gramol. z W-wy. 
17.10-17.S5 Odczyt z Wilna p. t. ,Dziwy psy· 

ohologjl" - wyglosi p. Jerzy Qstrowski. 

17.S5-18.00 Koncert dla młodzie:ly (tr. z \V-wy) 
18.00 - II.S5 Program dia dzieci. Słuchowisko 

z Wilna p. t . • Szczęśllwy książę' - po· 
dług Oskara Wllde'a. 

18.25-1850 Audycja z okazji Święta Finlandz· 
Ioiegc (tr. z W -wy). 

18.50-1g.15 RozmaitoścI. 
i9.16-1g.S0 Komunikat Izby Przom.-Handlowej 

w Łodzi i odczytanie programu na dzlen 
następny I płyty gramolonowe. 

19.30-IQ.45 Kalendarzyk lilmowy i repertuar 
teatrÓw i płyty gram. 

Ig.45-20.00 Prasowy Dziennik Radj. I W·wy. 
20.00-20.16 .• Na widnokręgu· - tr. z W-wy. 
20.16-21.55. Muzyka lekka, Ork. P. R. pod dyr· 

st. Nawrota, Idy ŁoslÓwny (klinga), An· 
taniego lżykowskiego (piosenki) i L. Ur· 
stein (akomp) (tr. z W-wy). 

21.55-22.10 Feijetcn p. ty t. ,Na .Pułaskim" do 
PoisilI ' - wygiosi p. Znatowicz-Szczepań· 
ska (tr. z W·wy)-

22.10-2240 Utwory Chopina w wyk. Z. Ralr 
cewiczowej (tr. z W-wy). 

22.40-22.M Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowello kom.: meteoroI. pallo. ara. 
wladomo.cl sportowe (tr. z W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka I tan. (tr. z W-wy). 

RewelaCYjny program będzie iednocześnle 
pro,ramem śwl,teczn~. 

Korzystajqc z nieobecności chlebo­

dawcy Ziółkowska skradła mu rubin, 

kilka brylantów I innej bizuterji, poczem 

zbiegła w niewiadomym kierunku. 
Powiadomiona o kradziezy policja 

wszczęła za złodziejkq poszukiwania i 

odnalazła jq w towarzystwie swego ko­

chanka niej.kiego Leona Mikulskiego, 

którzy wzięci w krzyzowy ogień pytań 

podali, iz skradzione przedmioty sprze­

dali paserowi Bolesławowi Milczarkowi. 

Młodociana fałszerka ·weksli. 
"Roznosicielka chleba". 

W Teatrze Popularnym w sall Geyera 
(Piotrkowska 2Q5) Jutro, w sobotę o ~odz. 

8-eJ l g-ej wieczorem dwa przedstaWIenia 
(ostatnio) wzruszajlIcego ,Domu PodrzutkÓw'. 
W niedzielę trzy przedstawienia o godz. S, 6 
i g wieczorem wesoly wodewil w S·ch aktach 
• e śpiewami ,Pod białym koniem'. Wejście 

na widownię o każdej porze Oak w kinllch). 
Ceny od ao gr. do 2 zl. 

W dniu wczorajszym dobrana trójka 

zasiadła na ławie oskarżonych sądu o­

kręgowego, który pod przewodnictwem 

. Nie :hędzie "świąt" w przędzalnictwie. 
Uruchomienie w przędzalniach nie ulegnie zmianie 

Dnia 9 b. m. odbyło się posiedzenie I 
zarzqdu zrzeszenia producentów przędzy 

bawełnianej w Polsce, na porzqdku dzien­

nym którego była In. sprawa ustalenia 

uruchomienia w przędzalniach zrzeszo~ 

nych w kartelu n, najblizszy okres od 

dnia 28 grudnia r. b. do dnia 24 stycz­

nia 19:52 roku. 
Po dłldazel dyskusjr uchwalono nor-

mę uruchomienia na okres ten pozosta­

wić bez zmiany, a więc wynosiĆ ona 

będzie nadal 32 godziny tygodniowo, to 

znaczy po odliczeniu świąt przędzalnie 

zrzeszone w kartelu przędzalników w okre· 

sie od dnia 28 grudnia r. b. do dnia 24 

stycznia 1932 roku czynne będą przez 

112 lIodzin. 

Uniknęła sądu, nie uniknęła więzienia. 
Dorota Honorata Banaszczyk, lat 22, 

(Grabowa 29) stanęła wczoraj przed są­

dem oskarżona o to, że (dnia 12 maja 

r. b. podrobiła na wekslu, na sumę 

zł. 95, podpis Edwarda Kusia i wręczy­

ła weksel jako należność Jerzemu Da­

chowskiemu, który w dniu płatności 

weksla ust.liły, iz został on sfałszowany. 
Banaszczykówna do winy nie przy­

znała się, oświAdczajqc, iż padła ofiarą 

zemsty Dachowskiego, któremu kiedyś 

grzecznościowo żyrowała weksle, a 

następnie zaprzestała tego 
Sąd skazał Banaszczykównę na 3 

miesiqce więzienia,a poniewaz oskariona 
za podobne przestępstwo przed kilkoma 

iniesiqcami była rownieżskazana na 3 m. 

WIęZIenia z zawieszeniem na 3 lata, 

sqd postanowił wydąć łączny wyrok 6 

miesięcy więzienia . 

Jako środek zapobiegawczy ~ąd po­

stanowił areszt bezwzlllędny, wobec cze-

go Banaszczykówna została natychmiast 

aresztowana z sali sqdowej i odstawio' 

na do więzienia przy ul. Kopernika. 

Dodać należy, ze na rozprawę oskarżona 

została sprowadzona pod przymusem . 

Jeszcze targi w "Widzew~ 
skiej". 

w dniu wczoraj!zym na terenie • Wio 

dzew8kiej Manufaktury· odbyło się ogólne 

zebranie robotników, któl'Zy po wysłu~' 
niu nferatu z odbytfj w inspektoraCie 

pracy konferenCji, wygłoszonego przeJ 
p. Krzykalskiego (Zw. Zwi~ków Za".) 
post.anowił przyjąć warnnki proponowaDe 

przez firmę z tem jednak zastrzeżenie.m, 
że w okresie dwutygodniowego wymóWIe­
nia warnoki pracy zostanlł ułożone I u, 

względnieniem interesów robotniclycb . p 
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Centralna opera wyjazdowa. 
Doniosłe projekty zja zd\{ zwią~ku miast polskich. 

W ostatnim zjeździe związku miast 
wzieli z ramienia Łodzi ud~iał: p. pre­
zydent Ziemięcki, p. wice-prezydent St. 
Rapaiski i ławnik A. Joel. 

Na zjetdzie tym omawiane były m. 
in. również sprawy, dotyczące Łodzi 
bezpośrednio bqdź też pośrednio . 

Dehgat z Poznania zgłosił wniosek 
o nowelizację przepisów ustawy o cza­
sie uczęszczanill młodzieży do szkół za­
wodowych, po ukończeniu szkoły pow­
szechnej . Wskuywał on na to, iż wg. 
przepisów Minist. Ośw. P., młodzież 
ma obowi1zek uczęszczania do szkół 
powszechnych do 1 t roku życia, zaś 
do s lkoły zawodowej może być przyj­
mowana młodzież od 15 roku życia. 
Tworzy to jednoroczną przerwę. Wnio­
sek został przyjęty i postanowiono w 
tej sprawie zwrócić się pismem do Min. 
O. P. 

P . prof. Ludwik Baldwin-Ramułt zre-
ferował projekt założenia wspólnej 
centralnej opery w Polsce. 

Z powodu ciężkiego stanu finanso­
wego kraju i ciągle wzrastających defi­
cytów. nie mogq poszczególne miasta 
prowadzić opery we własnym zarządzie, 
t. j. nie mogą same kryć deficytów o­
perowych, wkraczajqcych w milionowe 
sumy. W obecnych czasach możliwem 
jest prowadzenie tylko jednej opery 
wspólnej przez kilka miast. Wysunięto 3 
koncepcje; 

l-sza polegająca na tem: że wspólna 
opera objęłaby 3 miasta: Warszawę, 
Lwów i Poznań. II-ga obejmująca 4 
miasta: Warszawa, Lwów, Poznań, Kra­
ków i Katowice. 

III-cia zaś polegałyby na tem, że 
grupowała by te ,miasta, które zgłoszą 

zasadniczo chęć brania udziału w impre­
zach Centralnej Opery Polskiej i goto­
we są zaprosić zespół przynajmniej na 
5 występów, 

Referent dDchodzi do wniosku, że w 
ten sposób przy koncepcji I-szej lub II 
praca mogłaby być rozpocząta dopiero 
z początkiem roku przyszlego Normalna 
praca zaś p ' zy koncepcji III-ciej mogła­
by być podjęta dopiero od dnia 1_ IX. 
1932 r. 

Wyjazd Opery do poszczególnych 
miast, następowałby co kilka dni wg. 
określonego planu. Bilety wstępu, mu­
siałyby się równać cenom biletów w ki­
nematografach, dając w dnie świątecz­
ne i niedziele popołudniu, przedstawie­
nia po cenach zniżonych. 

W sprawach administracyjnych pod­
ległe byłyby wszystkie grupy operowe, 
Naczelnej Dyrekcji Centralnej Opery 
Polskiej, z siedzibą w Warszawie. W 
sprawach artystycznych uzgadniają, plan 
artystyczny i repertuarowy, na wspólnej 
konferencji. W konferencjach wspólnych 
braliby udział delegaci magistrató ... , in­
s tytucji subwencjonujących Centralną 
Operę, oraz delegat Rządu. 

Pewną form ;, rodzaj finansowej 
kontroli, oraz regulaminy orga'lizacyjne, 
ustalają zainter ~sow.ne Magistraty miast 

iły artystyczne składałyby się z naj­
wybitniejszych artystów w Polsce. 

Referat powyższy został przyjęty z 
uznaniem, zebrani doszli do wniosku, 
iż na wspomnianem posiedzeniu, nie 
mogą dać definitywnej odpowiedzi i w 
tym celu każde z miast zainteresowanych 
wyda swoją opinję w tej sprawie i 
prześle do Warszawy. (p) 

'Na 5.000 zł. 
Zdefraudowane 'wpłaty na poczet podatków. 

Nieuczciwy sekre arz cechu piekarzy. 
Przy ulicy Podleśnej Nr. 1 mieści 

się cech piekarski . 
Od dłuższego czasu w cechu tym 

pracował w charakterze sekretarza 32-
letni Stanisław Wolski, zam. przy ulicy 
Abramowskiego 34. 

Do obowiązków Wolskiego należało 
im pobieranie od członków cechu róż­
nych kwot, przeznaczonych na zapłace­
nie podatków skarbowych i komunal­
nych, przypadając}ch od tych członków 

Od pewnego czasu do stowarzysze­
nia poczęły napływać skargi od człon­
ków, że wpłacone przez nich sumy dla 
pokrycia podatków nie wpłynęły do kas 
podatkowych, skutkic!m czego władze 

przystąpiły do nakładania aresztów na 
ruchomości tych członków. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
że Wolski pobranych kwot nie wpłacał 
do urzędów, lecz sobie je przywłaszczał 
wobec powiadomiono o tem urząd śled­
czy. Wolskiego zatrzymano do dy~p. sę­
dziego śledczego. Z prowizorycznych 
ob iczeń w)!J\ika, iż defraudant przywłasz­
czył sobie około 5000 zł. 

Do cechu piekarskiego w dalszym 
ciagu zgłaszajq się członkowie z pre­
tensjami, że płacone przez nich kwoty, 
nie zostały dotychczas wniesione do 
odnośnych urzędów. 

Ustawa o posługiwaniu się odznaczeniami 
uzyskanemi zagranicą na wystawach 

gospodarczych. 
W nr. 105 Dz. U. R. P . li dnia 7-go 

grudnia 1931 r oku ogłoszona została 
usta wa z dn . 7 listopada 1931 r. o pu­
blicznem posługiwaniu się odznacze­
niami, uzyskanemi zagranicą na wy­
stawach gospodarczych. Zgodnie z tlJ. 
ustawą, publiczne posługiwanie się nB 
obszarze R P. odznaczeniami, uzyska­
nemi zagranicą na wystawach gospo­
darczych jest uzależnione od zezwole­
nia władz. Zezwolenie to wydawać be)­
dzie minister przemysłu i handlu po 
uprzedniem wysłuchaniu opinji tery­
torJalnie właściwej Izby Przemysłowo­
Handlowej. 

Dalej ustawa przewiduje warunki, 
na' podstawie których otrzymywane 
odznacZenia zatwierdzane b4ldą przez 
polskie władze. Podania o udzielenie 
zezwolenia na publiczne posługiwanie 
się odznaczeniami: uzyskanemi zagrani 
cą na wystawach gospodarczych win­
ny być przedstawione ministrowi prze­
mysłu i handlu za pośrednictwem te­
rytorjalnie właściwych Izb Przemy­
słowo· Handlowych, przyczem podania, 
wniesione po upływie 12 miesięcy od 
daty zamknięcia wystawy nie będą 
uwzględniane. 

Wreszcie ustawa precyzuje treŚĆ 
podań, składanych o udzielanie od­
nośnych zezwoleń, przewiduje karę 

grzywny do 3.000 zł, dla tych, któ­
rzy posługiwać się będą publicznie 
wbrew postanowieniom ustawy tej od­
znaczeniami, uzyskanemi zagranicą, 
przyczem na wypadek niemożności 
ściągnięcia grzywny przewidziana jest 
kara aresztu zast4)pczego do 6-ciu ty­
godni. 

Wykonanie tej ustawy porucza się 
ministrowi przemysłu i handlu i mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, a wcho­
dzi ona w tycie po upływie 3-ch mie­
sięcy od dnia ogłoszenia i nie odnosi 
się do publicznego posł ugiwania się 
odznaczeniami, uzyskanemi zagranicą 
na wystawach gospodarczych przed 
jej wejściem w tycie. 

Pod kołami. 
Gitla Birencwaig, zam. przy ul. Al. 

I Maja 17 została w dniu wczorajszym 
przejechana przez dorożkę konną przy 
zbiegu ulic Zawadzkiej i Zachodniej. 
Dorożkarz zdołałał zbiec. 

Przy ulicy Złotej 10 została przej -
chana przez wóz s-letnia Marjanna fi ­
jałkowska, tamże zamieszkała, ulegajqc 
og~lnym otłucleniom całego ciała .. 

Wotnicy Józefowi Ratajsklemu spisa­
no p otokół. W obydwóch wypadkach 
udzieliło pomocy ofiarom pogotowie ra­
tunkowe. 

Francja kraje zachodniej półkuli. 
Nowe drogi eksportu ł6dzkiego pr/ emysłu 

włókienniczego. 
W środę dnia 9 b. m. odbyła się 

w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Ło­
dli konferencja w sprawie dalszych moż­
liwości eksportowych naszeg przemysłu 
włókienniczego. W konferencji wzięli 
udział: Dyrekcja I,by, przedstawiciel 
Państwowego Instytutu Eksportowego, 
oraz przed.tawiciele 6-ciu najpoważniej­
szych eksporterów odziety i konfekcji, 
a mianowicie przedstawiciele firm: Ro­
zen i Wiślicki w Łodzi, Piotrowaki fuks 
i S-ka w Łodzi, lira cia Zajbers, Bracia 
Sułkowicz w Brzezinach, Bracia Dimant 
w BPlezinach oraz M. frankenstein 
w Brzezinach. 

Na konferencji tej omówiono ogólnq 

sytuacje obecną naszego eksportu, 
w związku ze spadkiem funta ang. 
i wprowadzeniem ceł oraz z perspektyw 
dla naszego eksportu na rynkach innych, 
szczególnie amerykańskim i francuskim. 

Izba Przemysłowo-Handlowa poinfor­
mowała zebranych o badaniach, jakie 
prowadzi w tym kierunku na rynkach 
zagranicznych, a mianowicie we Wło­
szech, Kanadzie, Afryce Południowej, 
Bliskim Wschodzie, Australji, Meksyku, 
Argentynie, Brazylji i Chili, wreszcie 
zapoznano obecnych z niektóremi szcze­
gółami znowelizowanego rozporządzenia 
o zwrocie ceł. 

Konsolidowanie się poważnego działu 
gospodarczego. 

Zjazd zrzeszeń przedstawicieli handlowych. 
Jutro, w sob'otę i niedzielę, dnia 12 

i 13 grudnia r. b. w lokalu Stow. 
I- rzedst. HandL w Warszawie przy 
ul. Królewskiej 16 odbędzie się III ogól­
nopolski zjazd Rady federacji Zrzeszeń 

Porządek dzienny obejmuje pozatem 
sprawozdanie z działalności federacji i 
wybory władz. Początek obrad o godz. 
10.30. 

przedstawicieli handlowych R. P. Zjazd Giełda warszawska. 
ten ma znaczenie nie tylko 2awodowe, 
lecz i ogólno-gospodarcze, nie zacieśnia Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
się bowiem w ramach wyłqcznie zawo-
dowych i stanowi przejaw konsolidowa. Z dn. l O grudnia 1931 roku. 
nia się w Polsce poważnego działu go- GOTO W KA. 
spodarczego. Dolary 8.90 

Na zjeździe wygłoszonych będzie 
szereg referatów. Mówić będą: dr. I. CZEKI. 
Zieher (Lwów) na temat .Przedstawicie- Belgja ~2,l.-
le handlowi jako współczynnik polityki Holandja 860.10 
gospodarczej', inż. f. Suchanek (Poz- Londyn 29.55, 29.50 
nań) . 0 sytuacji samodzieln. przed st. N.-York cabel 8.92. 
handl. w dobie dzisiejszej", J. freider Paryż 34.97 I 
(Warszawa) na temat .Eksport, jako Praga 2S.42 
aktualne zadanie dla przedstawicieli Szwajcarja 173.S5 
handlowych', radca L. Milsztejn (War- WIochy 45.96 
szawa i dyr. Heiman (Łódź). O obecnym Berlio 211.-
stanie prawodawstwa podatkowego w A K C JE . 
stosunku do komisu i przedstawicieli B-k P olski 102, 103.50 
handlowych', S. foerster (Łódź) wygło- LiJpop 13'/. 
si referat p. t. .Kryzys I co dalej?", p. Sole Potasowe 92.00, 91.-
E. Weisfeld (Warszawa) omówi .kieru-
nek i możliwości rozwoju gospodarcze- PAPIERY PAŃSTWOWE I UST Y 
go Polski na tle stosunków ekonomicz- ZASTA WNE. 
no-politycznych świata', dyr. L. Rei 
.0 kryzysie w zawodzie przedstawicieli 3% pot. budowlana 30

1
/ . 

handlowych' H. Neumark (Łódź) wygło- Paź iowestycyjoa 7750 - 78.­
si referat p. t. ,Cywilno-prawne położe- 4% inwest.·seryjna 84

1
/ . 

nie komisu i przedstawicielstwa handlo- 5% konwersyjna tO.-
wego, p. L. Bregman (Warszawa) p. t. 4% dolarowa 42.75 . 
. Bezrobocie, jego przyczyny i konsek- 7% 8tabilizacyjua 52.50 - 52. - . 
wencje gospodarcze' oraz pp. H. Aster- 8% B. G. K. 9ł.-
blum i dyr. L. Perl omówi sprawę_stwo- 8% B. G. K. (bndowI.) 93 
rzenia ogólno-polskiej organizacji samo- 4

1
/.% ziemskie zł. 40. ­

pomocowej d la przedstawicieli handlo- 8% m. Warszawy 61.-S2.-S1.50 
8% m. Łodzi 58.- 58.75 wych i komisantów. _____________________ _ 

·Kontrola dowodów tożsamości koni. 
Zgłaszanie . koni przed komisją poborową 

w biurze wojskowem. 
Biuro Wojskowe Magistratu m. Łodzi 

przystąpiło do kontroli dowodów tożsa­
mości koni, znajdujący , h się na terenie 
miasta. 

Kontrola ta trwać będzie do dnia 23 
grudnia r. b. włqcznie w lokalu Komisji 
Poborowej przy Al. IKościuszki Nr. 21, 
w godzinach od B-ej do 13-ej. 

Właściciele, ; Iktórzyrfposiadajq konie 
3-letnie i starsze obćłzielone dowodami 
tożsamości (systemu książkowello) i za­
~meldowane w Biurze Wo)skowem otrzy­
mują specjalne wezwania z oznaczeniem 
daty i godziny stawiennictwa. 

Właściciele koni młodych (poniżej 
4-lat) oraz właściciele koni starszych, 
powyżej 4 lat, które z jakichkolwiek po­
wodów nie otrzymały dotychczas dowo-

---------------------Zamknięcie fabryki Bonła 
w Zgierzu. 

W dniu wczorajszym w Zgierzu zam­
knięta została na czas nieograniczony 
fabryka sukna Borsta. 

Pozbawienie pracy prawie 300 robot­
ników nastqpiło z powodu braku zamó­
wień. 

dów tożsamości (systemu książeczkowe­
go) względnie obdzielonych dowodami, 
a niemeldowanych dotychczas w Biurze 
Wojskowem, powinni zgłosić się w dniu 
12 i 13 grudnia r. b. w godzinach og 8 
do l3-ej w Biurze Wojskowem przy uL 
Z8Wadzkie. Nr. 11 bez wezwań. 

Bezpłatne porady 
przedślubne. 

Poradnia Przedślubna zorganizowana 
przez Wydział Zdrowotności Publicznej 
Magistratu m. Łodzi, czynna jest w śro­
dy i w soboty, w godzinach od L13-ej 
do 14-ej. Poradnia mieści się przy ul. 
Gdańskiej Nr. 83. 

Osoby zamierzające wstąpić w zwiqzki 
małteńskie, mogq w Poradni uzyskać 
radę, czy stan ich zdrowia nie stoi na 
przeszkodzie zawarciu małżeństwa. 

Porady udzielane są bezpłatnie. -
KUDujcie !~WaIIJ ~raj~w~ 
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Wiadomości sportowe. 
.. , .. -----------------------------------------------Sezón sportów zimowychwZakopanem 
Tegoroczny sezon zimowy w Zako­

panem zapowiada się niezwykle boga­
to. Kalendarzyk opracowano następn­
jąco: 20 b m. uroozystość otwaroia 
!stadjonu wyścigowego, toru łytwiar­
skiego - :hokejowego, oraz strzelni­
cy małokalibrowej, stylowe wyścigi 
góralskie; 25 - pierwszy wielki kar­
nawał na lodzie; 26 - stylowe wy­
ścigi góralskie; 27 - konkurs skoków 
na Krokwi ; 30 - drużynowe skoki 
naroiarskie na Krokwi: 3L - zawody 
saneczkowe (tor w Kuźnicach) i nar­
oiarski bieg rozstawny 5xl0 km. o mi­
strzostwo Polski. 

Rok 1932: l stycznia - bal ko­
stjumowy na lodzle; 2 - 3 - mi.ę­
dzynarodowe zawody łyżwil1rskie. 5-
stylowe wyścigi góralskie: 6 - kon­
kurs skoków na Krokwi; 9 ...:.. 10 -
międllynarodowe wyścigi motocyklo­
we; 15 - 17 - międqnarodowy tur­
niej hockejowy; li;> - 17 - zawody 
narciarskie o memorjał Ś. p. por. Wój ­
cickiego: 20 - otwarcie ogólnopol­
skich zawodów konnych]lod pr\Jtek­
toratem Pan" Prezydenta R. P. a) za­
wody hippicl!ne, b) skjoringi, c) cross­
couentry, d) konkursy władania bialą 
bronią, e) turniej szermierczy i po 
raz pierwszy w Polsoe wyścigu kłu­
saków. l-szy dzień zawodów konnych; 
konkursy otwarcia (skjorJngi i ski­
skjoringi) o nagrody nacz. redaktora 
"II. Kurjera Codziennego"; 22 - H-gi 
dzień zawodów konnycb; 23 - nl1r­
ciarski bieg z przeszkodami o puhar 
K. Makus'zyńskiego; 24 - III dzień 
zawodów konnych ; 27 - IV dzień za­
wodów konnych; 29 - V dzień zawo­
dów konnycb. Konkurs skoków i skjo­
ringi o nalITodę Romana ks. Sanp:usz­
ki ; 31 - VI dzień zawodów konnych. 
Konkurs o puhar przechodni Pana 
Prezydenta R. P., 31 stycznia i 2 lute­
go - zawody narciarskie młodziety 
i turniej hockejowy; 2 lutego - VII 
dzień zawodów konn.vch; 4 - Vur ...... ----..... ----.. -----

Nowe władze Pogoni 
lwowskiej. 

Walne zgromadzenie Pogoni odby­
ło si~ w dniu wczorajszym w obecno­
ści licznie z:-branyoh członków. Obra­
dom przewodniczył wiceprezes Pogo­
ni inż. T: Kuchar. Po sprawozdaniu 
kierowników poszczególnych sekcyj i 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi wybrano nowe władze na 
rok przyszły w nast~pującym .;kła. 
dzie. 

Prezes hr. Dzieduszycki, zarząd 
ścidy złoMny z 25 członków z wice­
prezesami lrzykiem i prał. Renckim 
na czele. ' Zarz!}d główny w składzie 
następującym: l . w.-prezes inż. Ku­
char, II. w.-prezes int. Piasecki , lU. 
w.-prezes prof. Dręgiewicz, skarbnik 
dyr. Nowakowski, sekretarz Zalewski, 
członkowie zarz!}du: dr. Garbień, mr. 
Laug, Kunacb. SZllbesta, 'l'arczyński, 
por. Szyba i Kuchar W. 

Komisja rewizyjna: Jakubowski, 
dyr. Pitter, kom. Fleszer, prof. Birn, 

Sąd honorowy: kpt. Kuniczak, 
_~schenberg i kpt. Dąbrowski. 

Legja wyjeżdża do Grecji. 
Wyjazd wars>\awskiej Legji do Gre­

cji nIlstąpi prawdopodobnie już w naj­
bliższych dniach. Druzyna warszaw­
ska rozegrałaby po dwa mecze w Ate­
nach i 8alonikach i dwa w Belgradzie. 
PZPN. zgodził sie na wyj azd LegJi 
pod warunkiem rozegrania tylko 4 
meczów. Jak sil) dowiadujemy Legjll 
zwróciła sil) również do PZPN. i Po­
gOili z prośbą o wypożyczenie Kos­
soka 

Sądzimy, że Le!!'Ja, wzmocniona 
Kossokiem, .vyjdzie zwycięsko w. Gre­
cji , gdyż tamtej~ze drutyny me są 
wy"okieJ klasy piłkar~ki~j. 

Trudniej natomiast blldzie w Beo­
gradzie. Jugosłowianie graJą doskona­
le i są w furmie, podczas gdy LegJa 
jest już po sezonie. 

dzień zawodów konnych; 7-IX dzień 
zawodów konnych; 9 - X i ostatni 
dzień zawodów konnych; 11 - mię­
dzynarodowe zawody saneczkowe; 13 
- H - łytwjar~kie mistrzostwa Pol­
skie w jetdzie figurowej pań, panów 
i par, 13 - automobilowa jalda zi­
mowa Kraków - Zakopane; l4-wiel­
ki automobilowy WyŚCig torowy; 14 ~ 
16 - zawody naNiarskie o mistrzo· 
stwo okrę~u podbalańskiego; 20-21-
po raz pierwszy w Polsce turniej pil­
ki nOMej na ślJiegu; 26 - 29 - mię­
dzynarodowe zawody narciarskie o mi­
strzostwo Pol~ki ; 4 - 6 Ularca­
mecz bokserski; 5 - 7 - narciarski 
mecz klubowy; 13 - narciarski bieg 
zjazdowy o mistrzostwo okręgu pod­
halańskiego; 18 - 2Q - wielkie za­
wody strzeleckie o mistrzostwo Tatr 
i Zakopanego; 27 - 28 - wiosenne 
zawody naroiarskie na Hdi Gąsienni­
cowej ; 29 - slalom narciarski. 

Pierwszy krok bokserski. 
Dziś w Helenowie (w malej sali) o 

godz. 19 rozpoczynają si~ zawody 
pięściarskie dla nowicjuszy. Jest to 
t. zw. pi~rwszy krok bokserski. 

Zgromadzi on na starcie okolo 60 
zawodników wszystkich wag. 

Prawdopodobnie organizacja dzi­
siejszego • pierwszego kroku' będzie 
lt>pszą, niż podobnych zawodów w u­
biegłym sezonie, kiedy to jut w pierw­
szej rundzie turnieju zestawiano pięś­
ciarzy z tego samego klubu. Błąd ten 
la może celowa złośliwość) zniech~ci­
la wielu nowicjUSZY do sportu pięś­
ciarskiego. 1'0j3 lem s~dziowanie nie 
stało na wys kości zadania. 

Obecnie, dtHIKl większej rutynie 
organizacyjnej, .pierwszy krok" po­
winien wypaść lepiej. 

Hokeiści polscy wyjeżdżają 
do Wiednia. 

Hokeiści polsoy wyjeżdżają do 
Wiednia, gdzie w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę rozegraj!} dwa mecze War­
szawa - Wiedeń, oraz Warszawa­
Wiener Eislauf Verein. 

Drużynę polską czeka bardzo cięt­
ka robota, gdyż zespoły wiedeńskie są 
b. flilne. 

Team Wiednia składa się przewaź­
nie z grac:?y POtt.1e indorfu iWiener 
Eislaufvereinu. W. E V., mistrz Au­
strji i Wietlnia jest zespołem świet­
nym. O zwyci~stwie drut.fny war'zaw­
sklej llad\\ied.ńczykami nie .można mR 
rzyó. Remis lub nieznaczna przegra­
na będzie naszym sukcesem. 

Jak sil) okazuie, nazywanie pol­
skiej drużyny reprezentacyjnej tea­
mem War zawy mija się z celem, 
gdy t Wi .. deń wie doskonale z kim 
gra. To teź prasa wiedeńska pisze o 
meczu wprost "Polska - Austrja", 
gdst zespół wiedrński jest równo­
znacznym z reprezentacją Austrji. 

Przy okazj i prasa przypomina. że 
w mistl'llostwie Europy Austrja i Poi­
ska zajmują koleJno 2 pierwsze miejs­
ca, przeto mecz ich będz e miał duże 
moralne znaozenie. 

Ottawa jest już w Europie, 
Kanadyjska drużynll hokejowa Otta­

wa przy by/a już do Europy i ub .. nie­
dzieli rozegrała w Pary~u swóJ pIerw­
szy mecz z reprezentacją FranojI u­
zyskUJąc zaledwie wynik remisowy 
2:2 (1.0, 1;0, 0:2). Drużyna kanadyjska 
meczem powytszym rozpoczęła dłuż­
sze toruee po Europie. Ottawa grać 
będzie rówmeż i w Katowicach w dn. 
25 i 26 b. m. 

Kanada zwycięża Europę 5;0. 
W paryskim pałacu sportowym, 

po raz drugi zadebiutowała .Ottawa", 
mistrzowska drutyna hokejowa Kana­
dy, przeciwko reprezentacji Europy, 

Sport w programach radjowych • 
Dyrektor P. U. W. F. i P. W. zwró­

cił się do dyrekcji .Polskiego Radja" 
z pismem, llodkreślaJącym znaozenie 
kultury fizyoznej i konieozności Ster­
szego uwzględoil'nia Jej spraw IV pro­
gramaoh radJ I'wyoh. Zostały przezeń 
wysunięte m. in. następujące dezyde­
raty: a) przeniesienie codziennych ko­
munikatów sportowych z godz. 2J lIa 
godz najpótniej 21, a t o ze wZl{lędu 
i~ młodzież. szczególnie na prowincji, 
słuchać radja o godz. 11 w nocy JUż 
nie może, b) p.owiększenie i1ośoi od­
czytów I feljetonów na tematy w. f. , 
p. w. i sportu; obecnie są one wygła­
szane nie ozęściej DlŹ 1 na miesiąc, 

co stanowi mniej niź pOi proc. całej 
liczby odczytów radjowych. Kultur& 
fizyczna zajmuje wśród zainteresowai 
spoleczeńsLwa odclDek niepomierrue 
poważniejszy. Dyrektor P. U. W. F. i 
i P. W. uważa. iż w programach sta­
cJi Raszyńskiej winno się zll aleźt 
mieJsce na Jeden odczyt lub feljeton 
o w. f, tygodniowo; c) zagadnienia 
w. f . i p. w. winny być poruszone i 
w innych działach. np. w audycjach 
dla dzieci, dl" młodzieży szkolnej. dla 
WOjska, w .kwadransach literackich" 
i słucbowiskach, d) cz~stsze być po-

I 
winny transrui je z uroczystości w. f. 
p. w. i z zawodów sporto wych. 

------------------------------------coś dla młodszych. 
Radjo dzieciom i młodzieży. 

Program audycyj dla najmłodszych radjosłuchaczy 
W niedzielę dnia l3.Xll O godz. 

15.55 program dla dzieci!jstarszych i mło­
dzieży rozpocznie tygodnik radjowy p .. t, 
.Co się dzieje na świecie". iW dalszym 
ciągu audycji int. Porębski, znany wśród 
mlod ie ;y popularyzator wiedzy (tech­
nicznej w feljetonie ]I. t. .Lot. w stra­
bsferę, zaznajomi młodzież z genjalnemi 
odkryciami pro!. Pica,da. 

Dnia 15.XlI. o godz. 1550 w progra­
gramie dla dzieCI najmlodszych będą 
m eli możność najmłodsi radiosłuchacze 
wziąć. udział w opowiadaniu Juljusza 
Wirskiego .Klopoty zimowe pani Sko­
czek-RudzińskiejU, które wprowadzi wszy­
stkich wkrąg niedoli zimowej małych 
biednych zwierz ·tek. W drugiej Cczęści 
programu. prof. Aleksander Janowski za" 
znajomi dzieci z ich rówieśnikami, ;któ' 
rzy chodzą w kimonach I stuka j,! o bruk 

drewnianemi sandałami - z Chińczy­
kami. 

Dnia 17.X\1. o godz. 15.50 p. Julja~ 
Krzewiński podzieli się wspomnieniami 
• Wilji pod równikiem«, spędzonej w cza­
sie podróży do Brazyl,i.. W dalszym cią­
gu audycji p. Benedykt Hortz z właści­
w,! sobie werwą i Idowcipem opowie 
jedną z nielicznych a tak zabawnych 
przygód szkolnych .Samowara· w felje­
tonie p.t. .Sobowtóry". 

Dnia 19.Xl1. o godz. 18:05 radjostacja. 
Narszawska otworzy .Jeden dzień z dzie­
ciństwa fryderyka Chopina'. -Treś ć słu­
chowiska, zaczerpnięta z pracy Hoesicka 
o Chopinie, obfituje w szereg wesołych, 
autenntycznych scen, których bohaterem 
jest genjalny maly fryce k, SluchowiskOo 
opracował Janu z Stępowski. 

Coś dla starszych. 
Radjowe kwadranse literackie. 

Program na najbliższe dni. 
fOnia 13.XII O godz. 31.45 w dziale 

kwadransów literackich zostanie odczy­
tana nowela urbanistyczna Mieczysława 
Nałęcz Dobrowolskiego p. t. • Wypadek". 

Doskonała ta nowela, uderzająca 
w ton współczesności, odznaczająca się 
dobrze zbudowanemi artystyczne mi okre­
sami, napisana przez jednego z najmlod­
szych poetów i pisarzy, którzy w ostat­
nich latach zaczęli tworzyć - spotka 
się napewno z naJeżytem zrozumieniem 
radjosłuchaczy . 

Dnia 16 XII. w przerwie koncertu 
z Konserwatorjum zostanie odczytana 
groteska Włodzimierza Poptawskiego p.t. 
.Gwiazdka". Będzie to debiut młodego 
artysty, kt6ry Y{ utworze tym wykazał 
prawdziwą znaj ~mość rzemiosła literac­
kiego i zdolnościami swe mi wzbogaci 
bezsprzecznie ogniwa łańcucha młodych 
literatów. Nowela ta utrzymana jest 
w tonie satyry opartej na motywach 
współczesnych i związana jest t reściq, 
jak to wskazuje tytuł - • Gwiazdka', ze 

mikrofonem warszawskim feljeton lite­
racki p. t. c,Na posterunku kultury·~ 
w którym omówi szereg książek o głę­
boki"j i poważnej wartości, stojących 
na straży literatury pięk nej. 

Słuchowika radjowe. 
Dnia 13.XlI. o godz. 19.45 rozgłośnie 

Polskiego Radja transmitowaĆ będą. 
tryskająclI humorem grote skę p,t. "Skqd 
się biorą dziurki w serze szwajcarskim' 
zradjofonizowan,! podług Tucholskiego. 

Dnia 15.XlI. o godz. 21,25 audycja 
poświęcona pamięci Gabrjeli Zapolskiej, 
z racji lO-ej rozynicy śmierci. Słowo­
wstępne wygłosi dr. Zawistowskl. W ra­
mach tej audycji odtworzony zosŁanie 
dramat patrjotyczny p.t .• 'ybir', w któ­
rym bla!lki talentu Zapolskiej zajaśniały 
właściwym wyrazem. 

_~mm~[SI --.. --.. --..... -----------zblitającemi się świętami. 

Sy~;~~cz~~:; ~ fiihar%~~7~:r!~~:k~~j 0am'lo.ta,l' l\ na ,l' h 'I o~n'le,I' SZ~Ch '. doskonały krytyk literacki, świetny pi- r V U IJ LU II 
sarz Wacław Rogowicz wygłosi przed 

~~~~~~--~~~--------.-----------...-a 
Szczególna sława Rygi. 

Pismo ryskie • Siegodnia " zamieszcza 
ciekawe wiadomości o sławie, jaką Ryga 
pozyskała sobie w Europie zachodniej 
i w Ameryce, jako raju dla rozwodowo 
ców. Stawę tę Ryga zawdzięcza Makso­
wi Reinhardtowi, który po bezskuteczn ich 
zabiegach w Berlinie. Monachjum i Pa­
ryżu, udal się do Rygi i tam uzyskał 
tanio rozwód i to w k~ótkim , czasie. Po 
tym wypadku opowiadają sobie, że w Ry­
dze na dworcu kolejowym oczekuj, ------------------
do której np.leMli równiet znani w 
Katowicach Jaenicke i R. Baal. Ju:!; w 
pie~wszeJ tercji Cowley dwukrotnie 
umIeszcza krążek w siatoe. Dalsze 
bramki uzyskał ' uavagan. 

Kanadyjczycy walczą z Polską 27 
i 28 b. m. w Katowicach. 

ajenci licznych biur rozwodowych, . Prze­
prowadzamy rozwód w kwadrans. Ceny 
umiarkowane, mamy tłumaczów we 
wszystkich językach europejskich" . 

Szczególną sławę, jako miasta roz­
wodów, Ryga ugruntowała niedawno­
jeszcze bardziej wskutek rozwodu, do­
konanego w tem mieście przez Lady 
Asthor, znaną miljarderkę amerykańsk'l­
z rosyjskim księciem Oboleńskim. Z te­
go powodu pisma nowojorskie zamieś­
ciły obszerne wiadomości o stolicy 
Łotwy. Jeden z dzienników amerykań~ 
skich zakomunikował nawet, l e pewien 
adwokat amerykański otworzył W Rydze 
biuro międzynarodowe w sprawach rOZ­
wodowych i zamierza tam wybudować 
elegancki hotel dla bogatych cudzoziem­
ców, przyjeżdżajllcych w celach rozWO­
dowych. 
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Widmo zaginionego generała. 
• ••• • 

• KutIepow przypo~lna Się pamIęcI. 
o tajemniczem zaginięciu generała 

rosyjskiego Kutiepowa pisano w swoim 
czasie bardzo wiele, .tajemnica Kutie­
powa" była zdarzeniem dnia i tematem 
salonowych rozmów. Później inne ak­
tualniejsze sensacje wysunęły się na 
plan pierwszy-tragiczne widmo WSillkło 
w mrrk. 

Dzienniki paryskie donoszll o sensa­
cyjnej spowiedzi pewnego więźnia, od­
s adującego karę w więzieniu 'ante, 
który oświadczył władzom, że może 
udzielić ciekawych inior nacyj na temat 
śmieąci generała Kutiepowa. 

Wysłano tedy do więzienia inspektora 
policji, który w swoim czasie bad!,ł aferę 
Kutiepowa. Aresztant, Andrzej Colin, 
opowiedział mu co następuje. 

- Jut od dawna noszę się z myślll 
wy ja Nienia wszystkiego, ale j ~oś nie 
mogłem się zdecydować. Odkładałem 
to z dnia na dzień. W końcu roku J 930 
nawiązałem romans z pewną mlod,! ko­
bietłl. Do tej pory nie wiem, czy była 
Rosjanką, c'y też Polką, bo nigdy nie 
chciala WYiawlć swej identyczności. 
Wiem tylko, że była tancerką w barach 
w dzielnicy Montmartre i Montpar/1asze. 
Moja kochanka opowiadała mi niektóre 
swoje przygody, a miała ich bezliku. 
Dowiedziałem się naprzykład, że była 
kochanką jakiegoś obcokrajowca, który 
uchodził za ROSjanina, chociaz nazwisko 
miał niemieckie. Zwał się Ludwik M. 
On to, zdaniem mojej przyjaciółki, ode­
grał główną rolę w pamiętnej aferze 
porwania i zamordowania generała Ku-
tieJowa. . 

. - W poniedziałek, nie wiem jakiego 
miesiąca udał się on pospolu z dwoma 
pomocnikam', do mies kania genCOl:ała. 
.Łączyły go z Kutiepowem stosunki"'an­
dlowe. Generał, nie domyślajlIc się ni­
czego: zgodził się wziąć udział w prze­
jażdżce samochodem, zeszedł na ulicę 
i udał się z owymi osobnikami do pew­
nego hotelu, gdzie jeden z nich mie~z­
kał. Tutaj - zarządano od generała 
podpisania jakiejś deklaracji. Kutiepow 
nie zgadzał się. Użyto przemocy. a gdy 
i to nie pomogło zamordowano nie­
szczęśliwego emigranta. Wprawdzie ta­
jemnIczy M twierdził, że generał umarł 
z przestrachu, gdyż miał słabe serce, 
nIe innym razem, po pijanemu przyznał 
się, że go zadusz ' no wS1ólnemi siłami: 
W trzy dni póź"ie j przewieziono zwłoki 
<lo Fontainebleau i tam pochowano je 
w ogródku, przylegającym do domu, 
który na krótko przedtem 70stał wyna­
jęty przez przyjaciół Ludwika. 

Więzień Colin udzielił dokładnych 
inform 'cyj co do owej wili, która stała 
się grobem generała. 

- Proszę pana inspektora przepro­
wadzi ' na miejscu śl~dztwo - ci,!gnął 
dalej Colin - przekonacie się, zwłoki 
generała spoczywają w pobliżu domu. 

Rewelacje więzienia zostały zaproto­
kułowane. Nie wiadamo jednak czy wła­
dze francuskie zechcą nanowo odgrze­
bywać .aferę Kutiepowa." 

W kołach emigrantów rosyjskich ze­
znania aresztanta nie wywarty spodzie­
wanego wrażenia. Generał Miller, na­
stępca Kutiepowa, szef organizacyj an­
tybolszowickich nl terenie Francji od ­
nosi się do nich sceptycznie. Zapytany, 
co myśli o tern wszystki ~m odrzekł, że 
............ .0 ...... _____ 

Zadziwiaj ące zjawisko, 
Przed półtora rokiem w Bangalore 

w Indjacll, zmarł i tam był pogrze­
bany misjonarz z Pondicllery (Indje 

ra!lcuskie), O. Paillot. który jako mi­
sjonarz działał w Indjacll w ciągu 45 
at. 

Obecnie ciało zmarłego misjonarza 
~ostanowióno przewieź~ do Pondiche­
~y. Gi,v grób rozkopano, okazalo się 
ak podaje "Tbe Hmdu". te cbocillt 

drewniana była całkowicie 
"'.nii~~,.~(mA i rozsypała się, ciało zmar­

nie rozlotyło się, ale 
i elastyczność, jak 

śpiącego . co oficjalnie 
'h.iprrt~iły władze miejscowe. 

ten wywołał zrozumiałe po­
nie wśród miej cowej ludności. 

pierwSZłl nieścisłością popełnioną przez 
Coli na jest data, gdy t Kutiepow zniknął 
nie w poniedziałek, ale w niedzielę, 
powtóre-tljemniczy Lud ... ik M. i jego 
tańcująca przyjaciółka wydają się gene­
rałowi mitem, wymyślonym przez więź­
nia, który w ten sposób chce na siebie 

zwrócić uwagę władz francuskich, a mo­
te i zasłużyć na amnestję 

W kadym razie - jedno jest pew­
ne. Dopóki cała oliwa prawdy na 
wierzch nie wypłynie, dopóty widmo 
Kutiepowa będzie co jakiś czas straszyć 
ludzi. 

Krwawa zbrodnia ziemianina 
Zamordował żonę twierdząc później, że zrobił 

to jako lunatyk. 
Przed paru dhiami wydarzył s ię w I 

Bordeaux oryginalny wypadek krymina­
listyczny. Obywatel ziemski zamordował 
sWłl zonę i zwłoki jej zakopał na swem 
polu. Na d'ugi dzień wyszło morderstwo 
na jaw i zbrodniarz został aresztow ny. 
Jak wynika z jego zeznań. dokonał on 
mordu w transie. zczegóły zbrodni nie 
są jeszcze wyjaśnione. Tło jej jest na­
stępujlIce. 

Przed paru laty ożenił się gospodarz 
Jean Malson z bogatą wdową która po 
ślubie przeDisała mu część swego ma­
jątku. Małżeństwo " to nie bylo szczęśli­
we. Między mężem - analfabetą a żo­
ną, która posiddała już pewne wykształ­
cenie, dochodziło do częstych kłAni 
lona Mahona była starsza odeń o 10 
lat. Trzy zamężne córki p. Malson z jej 
pierwszego małżeństwa radZiły jej, by 
rozwiodła się z mężem, ten jednak nie 
s ciał o rozwodzie słysze~ i namawiał 
żonę, by zapisała mu i drugą część ma­
jątku. Pani Malson nie zgodziła się na 
to i to bylo przyczyną częstych, gwał­
townych scysyj. 

Ubiegłej niedzieli przyszła jedna z 
trzech córl'lt O. Malson z wizytą do mat­
ki i k" swemu przerażeniu zastała dom 
pusty. Nikt z sąsiad,)w nie wiedział, 
gdzie przebywają Malsonowie. Nagle 
zauważyła córka na pobliskiem polu 
świeżo usypany pagórek. Tknięta złem 

przeczuciem poprosiła wieśniaków o roz­
kop ",ie go Po paru minutach ukazał się 
ob , cnym mrożący krew w żyłach wi­
dok: pod pagórkiem zakopany był trup 
P. Malson. Zawiadomiono policję i przy­
były lekarz ustalił. że p. Malson zosta­
ła uduszona, poczem morderca kilkoTla 
uderzeniami siekiery rozpłatał jej głowę. 

Podejrzenie paoło na Malsona. Ujęto 
go w 24 godz. potem w hotelu w Bor­
deaux. Gdy sprowadzono go na pole i 
i pokazano mu rozkopany dół-zemdlał. 
Skoro wrócił do przytomności - prze­
słuchano go. . 

Zeznał, że od dłuższego czasu nosił 
się z myślą zamordowania żony, gdyż 
ta nie chciała przepisać na jego imię 
drugiej połowy majlItku. Nie mógł się 
jednak zdobyć na od ... agę! W sobotę w 
nocy miał straszny sen. Nie zdaj liC so­
bie sprawy; co czyni, wstał i wpół śnie 
rzucił się na żonę i zaczął ją dusić. 

Dopiero .wtedy uświadomił sobie, co 
robi. W obawie. że jego ofiara jeszcze 
żyje, chwycił siekiarę i rozpłatał nie­
szczęsnej głowę. Potem korzystając z 
ciemności nocy, zakopał zwłoki w polu 
i zbie ~ł. 

Jak twierdzll znajomi mordercy, byt 
on lunatykiem i znajdował się po j 
obserwacją lekarzy. 

-k-

Dziewięć lat na bezludnej wyspie. 
Jak donoszą z Tokjo, rząd japoń­

ski zamierza wysiać specialny okręt 
do bezludnej wyspy na ooeanie Spq­
kojnym, na, której mie'lzka . amotnie 
od 9 lat zaginiony marynarz japoński 
Wa~aszyna. 

Waraszyna spadł z 'Pokładu okrę­
tu wOjennego .Kat8u" w sierpniu 1922 
r. 'Wszyscy uwa~lIli go aa zmarłego 

J6dnak kilka miesi~cy temu pe­
wien statek rybacki przybił przypad­
kowo do wyspy be.lucinej bez nazwy 
poło~onej w odległośoi 170 mil na 
północ od Salpanu i wykrył obeoność 
na wyspie samotnego Japończyka. 

Okazuje się, że Waraszyna nie I 
zginął, bo uaało mu się dopłynąć do 

nieznanej wyspy i zamieszkał tu, t y­
wiąc si~ słodkiemi korzeniami i ryba­
mi 8urowemi, które łowił, jak czapla, 
wystając godzinami w wodzie. Statek 
rybaoki nie mOgł przyjąć na pokład 
nowt'go Robin~ona Kruzoe. bo środki 
tywn9ściowe były na wyczerpaniu, a 
statek prócz tego ucierpiał podozas 
burzy. Rybacy :;ami nie wiedzieli kie­
dy wróoą do Japonji. Przyrzekli jed­
nak zakomunikować japońskim wła­
dzom m Jrskim o lo ie Waraszyny. 

Dowódea japoń.kiej bazy morskiej 
w lokosuko rozkazał natychmiast 
przygotować specjalny okr~t dla od­
szukania marynarza zaginionego przed 
dziewi~ciu laty. 

Na granicy bolszewickiej. 
W tyoh dniach na granicy łotew­

sko·sowieckiej zdarzył si~ wypadek, 
motliwy cbyba tylko w Sowietach. 

Przpd kilku tygodoiami pewna o· 
bywatelka Łątwy. Niemka, wyjeohała 
z Rygi do Sowietów, w celu odwie­
dzenia syna, który zajmuje w ROSji 
wybitne stanowisko. Przez dłutszy 
czas nie wydawano jej wizy, a:2: wre­
szcie pozwolenie na wyjazd do Rosji 
otrzymała. Po przekroczeniu granicy 
władze sowieckie odebrały jej po~ia­
dane przez nią 100 łatów i wydały 
pokwitowanie z zaznaCzeniem, iż przy 
powrocie do kraju odebrane pieniądze 
będą jej zwrócone. 

W tych dniach Niemka ta powra­
cała z Rosji. Gdy na granicy okazała 
władzom sowieckim pokwitowanie i 
prosiła o zwrot pieniędzy, urzędnicy 
sowieccy zaproponowali jej całą su­
mę w czerwuńcach wedłu!:; kursu u­
rz~dowego. Mieszkanka Rygi stanow­
czu przeciwko temu z!lprątestowała. 
Wówczas url~dnik sowiecki nietylko 
llieni~dzy jej nie zwrócił, ale jeszcze 
zauważy w ty na jej palcaoh dwie 
obrąCZki, odebrał jej, pomimo ener­
gicznych prot~stów, jedną obrączk~ 

zwrćcił, gdy t w Ro j i sowieckiej "nie 
wolno pOSiadać dwu obrączek". W ten 
sposób Niemka wł"óoiła z wyprawy 
do Ro ji i bez pieniędzy i bez ob­
rączki. 

Najzręczniejsza stenotypistka. 
w Brooklynie odbył się ni3dawno 

konkurs :;tenotypistelc amerykRó"kich 
przyczem rekord zdobyła miss Stella 
Willins, pisząc w C1ąll"U całej godziny 
na maszynie' Z szykością 121 wyra­
zów na minutę! 

A co je.~t naj watnie)sze, te w ca­
łym r~kopi8ie wybębnionym przez nią 
w ciągu tej godziny. nie było hdne­
go bł~du. 

Mydło z szarańczy, 
Szar3ńcza. wyrz4dzlIjllc& tal.: olbrzymie 

szkody '" AfryC(', wyzy kana ma bJt\ 
praktycznip, wynaleziono bowiem - jak 
dono>!i .Cbpml<er Zdtn~g~ - @pos6b 
wyciskllDla 'l niej tłuszczu, nadajłeego si~ 
d06konale do wyrobn mydła. 

8&r. 9. 

Prezydent związku 
szwaJcarskiego o 

. rodzinie. 
Cieszący się wielkim szacunkiem i 

poważan!em u obywateli wielokrotny 
I obecny prezydent Szwajcarji, Józef 
Motta, praktykujllcy katolik, skierował 
do rady naczelnej higjeny i moralności 
publicznej która rozwija nadzwyczaj wy­
datn" działalność w obronie rodziny, list, 
w którym m. in. czytamy. 

.Niema zdrowego społeczeństwa, nie 
rozwija się ani jedno państwo, gdy ro­
dzina zagrożona jest w swej spoistości. 
Sowiecka koncepcja państwowa, zmie­
rzająca do rozkładu rodziny, jest sprze­
niewierzeniem się prawom boskim i 
ludzkim. W systemie takim widzę bez­
przykładne zboczenie, które jednak długo 
trwać nie będzie mogło. Rodzinę de­
prawuj,! dwa zasadnicz e zła, nie dające 
się niczem usprawiedliwić: ograniczenie 
urodzin i nadmierne PożlIdanie mater­
jalnych korzyści dla rodziców i dzieci. 
Zycie, jako byt, jest dobrem największem 
i warunkiem innych dóbr. Rodzice, któ­
rzy odrzekajll się dawania' życia, popełniają 
ciężkie przewinienia także w stosunku 
do kraju. Rodziny o licznem potomstwie 
są szkołą solidarności. Uczą one swych 
c .łonków, że wzajemna pomoc jest 
pierwszym obowiązkiem człowieka i że 
moralność bytu spoczywa w pracy. 
Państwo winno rodzinom okazać szcze­
gólny szacunek i poparcie pod każdym 
względem." 

Automat lodowy. 
w Los Angeles, w Ka\lfornji. ist­

nieje automat, wydajłoy, za wrzuce­
niem do niego 15 centów, 25 funtów 
lodu do lodowni pokojowycb . 

Cegła tego lodu jest tak silnie za­
mrożooa i tak dobrze pakowana, ~e 
mo~na ją ' przenieść lub prze wieźć do 
domu choćby bardzo odległego. 

Drogie wino. 
w tych dniach sprzedano z prze­

targu publicznego w Londynie sto bu­
telek wina • Tokay Imperial" z 1812 r, 
Cenne to wino nabył przedstawiciel 
jednego z ksiątl}t hinduskich prowin­
oJi Radżputany. płacąn za cał~ partj~ 
3L2.500 franków, t. j. 3.125 franków 
za butelkę. 

Ni6bawem ma być tet sprzedana 
druga part ja tego samego wina, ale 
jeszcze starszego, bo pochodzącego z 
1790 r., zło~ona równie~ ze stu bute­
lek. Part ja ta osiągnie zapewne cenę 
jeszcze w ytszą. 

Dzienniki londyńskie przypomina­
ją, ~e jest to na;cenniejsza sprzedat 
starego trunku od 1903 r., kiedy to 
odkryto w piwnicach pałacu królew­
skiego Saint James skrzynię butelek 
z wódką .Cberry brandy~. naleiącą 
do zapasów króla Jerzego III w 1764 
roku. 

Dowiedziawszy się o tem, król 
Edward VII posłał kilka butelek tej 
wódki królowi hiszpańskiemu Alfonso­
nowi XliI, reszt~ zaś kazał sprzedać 
z przetargu publicznego na rzecz za­
kładów dobroczynnych. 

Trzechsetletnie drzewo 
gruszkowe. 

w okolicy Uln,erB, w stanie Husa­
chusetts, istllJaje drzewo gruszkowe, g­
~adzoDe w 1532 r. pnez óweze.u~go gw.. 
bernatora Nowej Anglji, Johu~ Eodlcotta. 

Pomimo tak sQlziwego wieku, drzewo 
to dotycbcz, wydaj. bardso obficie 
owoce. 

~ Pal tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .' WIA TOWlD­

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134-•. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" I 

.DZIENNIK ŁODZKI" 15 .Xll.Sl 

Od wtorku dnia 8 grudnia i 
Przepiljkny dramat osnuty na tle noweli 

Nr. SI. 

dni następnych 
Henryka Sienkiewicza p. t. 

wykonaniu Marji Halickiej, 
Witolda ConU • I Janko muzykant w 

I Nad program: ciekawe aklUalności filmowe i wesoła komedja. Nastąpny program:a 
W rolaoh głównycb: GreŁa Garbo Charles Bickford. 

innych. 

• ~ NNA CHRISTIE" 

Żeromskiego 74-76 
róg KopernIka 

Pocz"tek seansów w dni pow ... o godz. 4 p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1-1.2~, 11-110 gr., 
111-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejlca watne we wszystl<ie dni z wyjlltl<iem sobót, nIedziel i świąt. 

UWAG,\, Pasle-partOuŁs i bilety wolnego wejścIa w niedzIele I święta bezwzględuie nlewatne. 

Diwiękowy Kjno-Teatr 

MIMOZA do poniedziałku 15 grudnia 
1931 r. wł. 

Wielki 100% polski d:twiljkowiec! 

U'WIEDZIONA 
W rolach głównycb' M. Malicka, 1<. Ankwlcz, Z. Sawan, K. Ju­

nosza-Stępowski, T. Olsza. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 
Nastljpny prQgram: .LOTNIK" w roli gl. Jack Holt. 

Pocz"tek seansów, w dni powszednie o godzinie "'ej, w soboty, nled,lele 
i święta o godzinie 2-oj. Ostatni seans o godz. 9.1~. Na pierwszy Bean. 

wszysWe mlejlca po 60 gr. 

Koncesjonowana Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Szkoła tańca !OwarzYSkiCh. 

O FRYOWAlOA Południowa 10 B · L I b O W I C Z a . , I ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. Przyjmuję zapisy Pań i Panów 
w kompletach i pojedyńczo. - Wyucz. t.ńców nowoozesnyeb, salonowycb 

UUl'AGA'. dla P. T. ZwiAzków i uczniów podług najnowszej met-ody, a także najnow-
n ., szego tańca ,RUMBA' w grupaob I pojedyńozo 

szkolnych 50% rabatu. bez względu nR zdolności. Wyczerpująoycb 
Inform. udziela szkola od g. 10 r. do g. 22 w. informacyj udziela kancelarja szkoły w godz. 

od 11-1 pp. I od ~IO-ej wleozorem. 

Prywatne Koncesjonowana Szkoła Tańców 

Odświeżalnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

240-80 telefon 

CENY 
PRASOWANIR, 

Spodnie - 0,90 I 
Marynal'ki 
i Kamizelki 1,50 

Paita- - 2'401 Sukoi . - 2,20 

240-S6 

Dr. med. 

STARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 
Sródmiejska 12 

(dawn. Cegiplniana 21». Teleron 126-87. 
Od godz. 9-1 i od i-8 w niedziele i święta 

od 10-1. 
Dla nlezamożnycb ceny lecznic. 

Dr. J. NADEl 
Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 8-5 i od 7-S wiecz. 

Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

--------------------..... 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
powrócl/. 

Ordynuje w cborobacb kobiecych 
i akuszerji. 

TRAUGUTA !l, od 3-5, tel. 223·06. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób skórnych i we­

nerycznych 
u l. N A W R O T 2. 

Przyjmuje do 10 r. I od i - 8 wiecz., w nie­
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz. i-a p.p. 
Dla niezamotnycb ceny lecznic. 

Homeopata 

DJf. Michał GelleJf 
przeprowadził się 

lIa uj. KOPERNIKA Nr. 49. 
TRL. 2ł~00. 

prz"jmuje we wszystkicb cborobach od 9-1 
i od 4-7. 

~----~~~---------

Na gwiazdkę! 
Na wypłaty! 

Bleganckle damskie płaszcze, damskie I męs­
kie swetry i pulowery, Jedwabne i wełniane 
towary, biały towar, firanki, kapy, bielizn,,' 
poticzochy, torebki, boty, kołdry i moc Innycb 
artykulów poleca LEON RUBASZKIN, ulica 

Lekcje Tańca Towarzyskich Dr. Med, 

J;Ó~!'!~ń!!e?o~,b:Jerzy Sudya 
I 
Kl!ińskiego 44. Stalym kliientom nawet bez 

wkładu. 

DR. ' MED. Znany mistrz taneozny I pedagog 

J. O ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucza bez względu na zdolnośoi naj­
uowszy~h tańców, m. in. nowoczesnego tańca 

, RUMBA" 
Lekcje odbywają si .. w kompletacb i poJedyń­
ozo. Informacyj udziela się prywatnie ulica 
KUili.kiego Nr. 15, front, I-sze piętro. -. -

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 

Zapisy na kursy początkującycb, za­
awansowanych i pojedyńczo przyj­
muje od 11-ej rano do lO-ej wieczór. 

Koncesjonowana 

Szkoła Tańca 
Rutyuowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmule zapisy na najnowsze i wirowe 

tIUlce w kompletacb l pojedyńozo. 
Uwaga: Wyuczam najnowszego {ańca .Rumba" 

bez względu na zdolnoścI. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w. ","kancelarji szkoły i w mieszkaniu 

prywatnem od godz. 9 rano do 10 w. 
Ceny przystępne. 

(2-gie podw. parter). Choroby kobiece i akuszerja 
Wyuoz. praktycznym sposobem bez względu ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

1v.[. ~c>zen. ta..1 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Konstautynowska). Telefon 22S-34. na zdolność nainowszych tańców obecnych, Przyjmuje od 5-8. 

a w pierwszym rzędzie znan1. na całej kuli Przyjmuje od 4 do 7 pop. od l-i! ppl. 
w lecznicy ,POMOC", Limanowskiego 

ziemskie; taniec .RUMBA-. 
Przyjmuje w kompletach i pojedynczo. 

Informacje i zapisy przyjmuje od godz. 10 r. 

Za 

do 11 wiecz6r. 

NAJTAŃSZB ŹRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WBLN1ANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, T.oYASZOW KICH 

i LBONH.ARDTA POLBCA FIRMA 

SALOMON SULKES 
ŁÓDŹ 

r-;OW01dlllJSKA 1~. :: TBL. 163-84. 

UWAGA: 
Wydajemy Irolekcje krawcom!!! 

pożyczenie 

500 zł. 
oddam pokój w procencie w okolicy RIl­
dogoszcza. Oferty proszQ s k I a d a ó do 

• Dziennika Łódzkieeo" pod • 500' . 

~~.~~ 

Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
(dyp!. w Pary tu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
Wsz.elkie zam6wienia na roboty męskie wyko· 
ouje solidnieJ punktualnie, tanio i na dogod· 

nych warunkach. 

Wyprzedaż gwiazdkowa. 
Porcelana, szkło, kamionki, naczynia 
kuchenne poleca po cenach zniżonych 

O. Gnauk, ul. Kopernika 22. 

Do akt Nr. B. 1830 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi LRO~ 

WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza nr. lO, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w duiu 21 grudnia 19~1 r. 
od godz. 10 rano w Łod,i przy ul. Nowo­
Tal'gowel26 odbędzie się sprzedaż z ptletar­
gu publicznego ruchomości, naleźlICycb do 
firmy .Spółka Bawełn. Cotton Comp' z o. o. 
i sk1adaj"cycb się z I~OOO klg. przęd.y ba­
weło. na bO osnowach, oszaoowanych DA su­
mę zł. 7,000. 

Łódż, dnia 7 grudni" 1931 r. 
Komornik L. WĄSOWSKL 

I Biiuterję ...... -------------------'!"''''L zegarki na raty, ceny gotówkowe p o I e C" 

SKŁAD FUTER 
> .. < 

19 
Teler. 162-23 i 22l-66. 

Pracownia kuśnierska na miejscu. ........................................... 

"Preclos.- Piotrkow· 
ta 123 w pod wórzu. 

Z powodu wyjRzdu 
jest do odstąpie­

nia część kina. Zgło­
szeuia Pomorska g 
od godz. '1>-7 wiecz. 

Pokój do wrnajęcia 
Wiadomosć: ulica 

Ogrodowa 26, II sień, 
m.8. 
, nteligentnycb, wy­

mownych akwizyto­
rów poszukuje biuro 
.Sfinks'. Główna 9. 

---. "'_.o:::::t~_':". Za wie ... milimetrowy l-lamowy (i łamy): przed tekstem i w tekście 00 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr. nekro-

1'-'lIIIIle.ID.ii!!IilYiilllllllC>lIIiiIlIIgiiiliftlLl!ll-IIIIIIIP.III~P.!II-"IIIIIIII~'.!I!IIi!I"""lIIII!lIIIl· logi - 30 gr., zwyczajne .a lwier •• milim, (strona 8 lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., .a wyraz naj:nniejSZe 
.ł. 1.20, dła pouukujllcych pracy 10 gr~ najmnieja,e oglosz""ie I ,ł. - Ogloszenia z&miejlcowe o 30 proc. drożej BlI..utIIIIIIBIIIIIBIBBUlUIIIlBIIUUluu.IHUU_ firm ... granlcznyoh o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoazeń, komunikatów 1 ofiar admlnlltracj& nie odpowiada.' 

C e n y p r e n u m e. a t yl miesięoznie w Łodzi d. 3.150, na prowincji Ił. 6.10, za oduoszenie do domu iO gr. - Prenumeratę przerwać moina tylko l-go i I~go każdego mlelllle&. 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błai!.ewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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